А. SUMNER WELLES, 
nowy amerykański sekre- 
tarz stanu, mianowany па 
miejsce Moleya, osobistego 
zaufanego Roosevelta, 


Wykradziony z więzienia szp 


I PONIEDZIAŁEK, 4 WRZEŚNIA 1933 R. 


| CENA 10 GROSZY | 


GRZESINSKY. 
b. |prezydent policji berlin- 
БК), został pozbawiony 
prziz Hitlera obywatelstwa 
uiemieckiego, 


Nr. 245 


przewieziony będzie samolotem na uroczystości w Norymberdze. — 
Rząd włoski nie wyda Hofera Austrji 


Mowa XKitlera o... 


Berlin, 2 września 

"Prasa donosi, że wydalony z Austrji 
inspektor kierownictwa partji narodowo 
socjalistycznej Habicht udaje się jutro. 
samolotem do Bozen, aby przywieźć na 
zjazd partji do Norymbergji wykradzio- 
nego z więzienia w Insbrucku przywód- 
се narodowo - socjalistycznego w Tyro- 
lu, Hofera, 

Rany Hofera nie таја być ciężkie, 
możliwem więc jest przewiezienie go sa- 
molotem. 

Równocześnie dziennik donosi z Rzy- 
mu, że władze włoskie nie spełnią praw 
dopodobnie żądania austrjackiego w 
sprawie wydania Ноѓега skoro tylko 
ustalone zostanie, że znajdował się on 
w więzieniu za przestępstwa natury po- 
litycznej. » 

W związku z tem, „Deutsche Alige- 
meine Ztg.“ przypuszcza, że Hofer bę- 
dzie w niedzielę obecny na wielkim prze 
marszu hitlerowskich formacyj w No- 
rymberdze, 

m 
Berlin, 2 września 

W ramach obrad specjalnych na zjeź- 
dzie partji narodowo - socjalistycznej w 
Norymberdze kanclerz Hitler wygłosił 


wczoraj wieczorem przemówienie, po- 


święcone zagadnieniom polityki kultural 
nej, narodowo - socjalistycznej, opartej 
na zasadzie czystości rasy. 

Hitler ośwładczył, iż dążeniem jego 
jest, aby kierownictwo polityczne ї kul- 
turalne narodu niemieckiego otrzymało 
piętno rasy, która przez swój heroizm 
stworzyła naród niemiecki z komglome- 
ratu części składowych. 

Hitler wypowledział się przeciw pa- 
cyłizmowi i międzynarodowemu ш 
kratyzmowi, opowiadając się za 
roizmem. 

м 
Berlin, 2 września 

„Deutsche Allgemeine Ztg.* ogłasza 
dziś przemówienia, jakie wygłosił w 
pruskiej radzie państwa Torgler, b. po- 
seł komunistyczny, oskarżony obecnie 
w procesie 0 podpalenie Reichstagu. 


| 


„fieroiźmie” 


W dniu 23 lutego 5. r. Torgler mówił parę dni przed wyborami w dniu 1 mar- 
wówczas о krążących pogłoskach, że па ca zainscenizowany zostanie zamach na 


250-lecie odsieczy Wiednia. 


Zdjęcie przedstawia okopy i oszańcowania, wzniesione pod Wiedniem w obronie 
przed najazdem tureckim. Wtedy to w roku 1683 dzięki bohaterskiej odsieczy, 
sprowadzonej przez króla Jana Sobieskiego, Europa wyzwoliła się ostatecznie 


z niewoli tureckiei. 


rasy germańskiej 


Hitlera, przyczem тїс mu się nie stanie. 

Celem tego zamachu — podobnie jak 
to miało miejsce z zamachem Hoedela 
na Wilhelma I-go, po którym zostały 
wydane ustawy antysocjalistyczne (za 
Bismarka) — małą być przygotowania 
do ostrej kampanii przeciw komunistom 
i partji komunistycznej. 

Przypominając, że w dniu 27 lutego 
nastąpił pożar Reichstagu, dziennik 
stwierdza, że Torgler umyślnie przedsta 
wit zamierzany zamach na Reichstag 
јако prowokacię, aby w еп sposób 
stworzyć sobie alibi. 

Dziennik uważa, że zamiary Torgle- 
ra zostały pokrzyżowane i że napewna 
lepiejby było dla niego, gdyby wspom- 
nianej mowy wogóle nie wygłaszał. 


Bandytyzm w Мапагигјі 
zagraża życiu europejczyków 


Moskwa, 2 września. 

Z Charbina donoszą о posiedzeniu 
tamtejszego korpusu konsularnego, 
zwołanem w związku z ponownym 
wzrostem bandytyzmu w Mandżurii i 
coraz częstszemi wypadkami uprowa- 
dzania cudzoziemców przez bandytów 
w celu otrzymania okupu. 


Konsulowie krytykowali bezczyn- 
ność władz miejscowych i zgłosili 
protest na ręce szefa policji mandżur- 


skiej, który wraz z konsulem japońskim 
złożył przyrzeczenie, że bezpieczeń- 
stwo cudzoziemców zostanie zapewnio- 
пе. 


Marszałek Piłsudski jedzie do Zaleszczyk 


"|Przygotowania w zdrójowisku. — Marszałek zamieszka 
w willi inżyniera drogowego nad brzegiem Dniestru 


Zaleszczyki, 2 września. 


ski. Wieść ta wywołała wielkie poruśze- 


W dmu wczorajszym Zaleszczyki 0- nie w całem mieście i w uzdrowisku Za- 


biegła 
dniach najbliższych przybywa tu na kil- 
kunastodniowy pobyt Marszałek Piłsud- | бат 


sensacyjna wiadomość, iż w |leszczyki., 


Do Zaleszczyk przybył onegdaj adju- 
tant Marszałka Piłsudskiego kpt. Lepe- 


Znany lotnik włoski zginął w płomieniach 


w czasie startu do nowego lotu z Nowego Jorku do Bagdadu — 
„Wstrząsająca katastrofa samolotu w Nowym Jorku 


y Jork, 2 września. 

(PAT). тош włoskie okryło się 
dziś żałobą. Jeden z najlepszych pilo- 
tów armji włoskiej markiz Francesco 
de Pinedo w czasie startu do nowego 
lotu z Nowego Jorku do Bagdadu, po- 
niósł śmierć na miejscu. 

De Pinedo, startując dziś rano, za- 
mierzał pobić rekord długości lotu w 
linii prostej, ustanowiony ostatnio przez 
Codos'a i Rossi'ego. 


Gdy samolot po starcie przeleciał 
') mtr.: obecni na lotnisku przyjeciele 


de Piney zauważyli z przerażeniem, że 
lotnik stracił panowanie nad swą cięż- 
ką, obciążoną maszyną. Samolot, nie 
mogąc się wznieść do góry, wpadł na 
nasyp ziemny, otaczający lotnisko, ро- 
czem skręcił i zaczął się toczyć w kie- 
runku zabudowań lotniska- 

Tu zderzył się ponownie z barjerą, 
otaczającą hangar i 

nagle samolot ogarnęły płomienie. 

Obecni w pobliżu słyszeli okrzyki 
nieszczęsńecgo lotn 

który płoną! га 


molotęm, 


lecz nikt nie mógł mu przyjść z pomo- 
cą, gdyż samolot płonął, jak pochodnia. 

Gdy ogień się zmniejszył i rozpoczę- 
to akcję ratunkową, znaleziono 
szczątki de Pon zwisające z ѕашо- 

lotu. 

Markiz Francesso de Pineda uzy- 
skał swą sławę lotniczą po locie na tra- 
sie Rzym—Melbourne—Tokio jakiego 
dokonał w r. 1925, oraz po locie doko- 
ła świata w 1927 r. Za te zasługi na polu 
lotnictwa wojskowego de Pinedo mia- 


cki, który powrócił niedawno z podróży 
po Syberji i zajął się przygotowaniami 
na powitanie Dostojnego Gościa. Marsza 
tek Piłsudski zamieszka w  Zaleszczy- 
kach w willi inżyniera drogowego пай 
samym brzegiem Dniestru. Ponieważ wil 
la ta przylega do wielkiego parku będące 
go własnością barona Turnaw'a, połączo 
no dom z parkiem, a dokoła odgrodzono 
całą posiadłość płotem, zamykającym 
również plażę dniestrową na całej dłu- 
gości parku. 

Wraz z Marszałkiem Piłsudskim przy 
bywa do Zaleszczyk 35 osób. W związku 
z tem opróżniono również pensjonat 
przylegający do willi inżyniera drogowe- 
$0, przeznaczając бо na siedzibę dla oto 
czenia Marszałka, 

рө Zaleszczyk przyjechał - wczoraj 
wojewoda tarnopolski p, Moszuński, któ 
ry osobiście obejrzał tereny przeznacz0+ 
ne dla Marsz. Piłsudskiego i wydał od- 
powiednie dyspozycje starostwu miejsco- 
wemu. Zaleszczyki gorączkowo czynią 
przygotowania na powitanie Gości, 

Przyjazd Marszałka Piłsudskiego za- 


nowany został szefem sztabu lotnictwa powiedziany został na niedzielę, dnia 3 


włoskiego. 


września w: godzinach popołudniowych, , 
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CAT 


NTO Р, K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Uroczysta Akademia 
i Таш 


z okazji pobytu gości węgierskich 


Trzykrotnem okrzykiem: „Niech ży= 
je!* powitała tłumnie zebrania na wi- 
downi teatru publiczność zjawienie się 
w loży Naiwiększego Dostoinika Pań- 
stwa. Orkiestra operowa wykonała 
hymny państwowe: polski i węgierski. 
Akademię.rozpoczęło odegranie przez 
orkiestrę opery krakowskiej Poloneza 
A-dur Szopena, гой kierownictwem 
dyr. В. Wallek- Walewskiego. Następ- 
nie wygłosił przemówienie prezes Tow. 
Polsko-Węgierskiego, prof. U. J. Dr. 
Jan Dąbrowski. Zwracając się do gości 
w języku węgierskim, a do gospodarzy 
w jezyki polskim. 

Mówca podniósł wspólne ideały i 
dążenia obydwu narodów, powodując 
się na przykłady z historji. Odpowie- 
dział przedstawiciel Węgier, b. minister 
oświaty, Ks. Prałat Ernst, dziękując za 
serdeczne przyjęcie, jakiego wycieczka 
doznała zarówno ze strony czynników 
urzędowych, jak i ludności, Z najpełniej- 
szym szacunkiem wspomniał mówca о 
wielkiej postaci dziejowej, którą jest 
ałek Piłsudski. Zkolei wykonała 
„Węgierski marsz bojowy“ 
Uroczystość zakończył prolog 
nieśmiertelnego dzieła Moniuszki 
nawskroś artystycz- 


z 
„Straszny dwór“, 
nie opracowany i wykonany. Nastąpiła 
przerwa, a w Czasie której Pan Prezy- 
dent Rzplitej, J. Е. ks. Prymas kardy= 
nał Seredyi, oraz grono dostojników 
węgierskich i polskich  opuściłą teatr, 


żegnani owacyjnie przez publiczność. 
Wieczorem odbył się na Zamku Wawel- 
skim raut. 

W iluminowanych salach zamku ze- 
brał się barwny tłum gości. Nie brakło 
pięknych strojów narodowych, tak wę- 
gierskich iaksj polskich. О gozd. 22.20 
ziawił się Pan Prezydent Rzplitej, oraz 
ks. kardynał Seredyi i pozostali dostoj- 
nicy. Blisko godzinę poświęcił Pan Pre- 
zydent rozmowie z  przedstawionemi 
na raucie, który przeciągnął się długo. 
Mu osobami. Świętny nastrój panował 


REPERTUAR TEATRU. 

TEATR M IM. J. SŁOWACKIEGO — o godz. 
15.30 „Sprawa Moniki“ (zespół Reduty) o go0- 
dzinie 20-ei „Rigoletto“ (zośc. Ada Sari). 

TEATR „BAGATELA“ — o godz. 4-ej i 8.30 
wiecz. „Śpiewak z ulicy” komedja RZY 
w. -ch A M Szwarca. Muzyka А, Ol- 
szanowskiepi 

TEATR DOMU! ŻOŁNIERZA — o zodz. 15.30 
„Zuchy Kleparskie* o godz. 7.30 „Balladyna" 


ы KIN. 


rozwodzi się' 
PROMIEŃ — „Pod kuratelą" 
SŁOŃCE — „W tajnej służbie” 


SZTUK. „Transatlantic, 

SWE „Mól przyjaciol król“ 1 „Slim — eza- 
т 

UCIĘCHA — „Emma i lej 5 рирИКбу" | Flip 
i Flap" 


Linoleum, Ceraty, Dywany 
M. HALPERN, Kraków, Poselska 18 
ШШ атс a 


'RADJOPRO 


KRAKÓW, 


100; Transmisja ze Spały, po, Koncert 
muzyki ludowej. 11.30: Transm, z pałacu 
Pana Prezydenta w Śplae, 11,57: Sa czasu, 
12.15: Poranek muz: 14,00: К, m 
Магн . 1415: „Кош. soja еф aae 
14, gramofonowe, 1445: zol- 
ników ФИ: a 15,05: Płyty gramofonowe, 
1500} а dka: тыме о еа 
ze Lwowa. 16,30: Transm, ze Spały, 17/00—17.45: 
Płyty gramofonowe. 48.00: Arje operowe. 18,35: 
Program na dzień następny, 18,40: Rozmaitości, 
19.00: Słuchowisko, 19.40—21.00: Transmisje z 
Warszawy. 21.00: Transmisje a 21.30: 
„Ма wesołej fali lwowskiej. 22,25; Wi e 
ci sportowe, 2240—23: Tranem, z Тон, 


Bezczelny niemiec przed sądem krakowskim 


Nie chciał zeznawać po polsku, choć włada polską mową. — 
Sąd skazał go na 8 mies. więzienia 


Kraków, 2 września, 

Z początkiem 1932 roku uciekł z Nie 
miec do Polski przed „ki hitlerow- | 
skimi Jakub Уо!ктал, który przybył do, 
Krakowa, i zamieszka” w Podgórzu, a 
potem w Woli Du:ha>='ej pod Krako- 
wem. 

Volkman, nie był jed: 
z gościny, jakiej łaska 


h zadowolony 
ie udzieliła mu 


„Polska, czemu dawał publicznia wyraz, 
ас Naród i Państwo polskie, Chwalił 
on wszystko co niemieckie, mimo iż Nie 
„mcy wypędzili go sromotnie ze swego 
[kraju i i wyrażał się obrażliwie a pol- 
skich urządzeniach państwowych. 

Ponadto w ciągu ub. roku kilkakrot+ 
nie bluźnił przeciw Bogu, chwaląc się, że 
jest komunistą. 


Dancing- Bar „LIDO ui. Grodzka 42 


od 1 września b. r. program jesienny 


BALET VALERY 


inscenizacja — śpiew — tańce. 


0 liczną frekwencje uprasza ZARZĄD 


Sędzia i adwokat padli ofiarą 


oszustów karcianych, grasujących w pociągach 


Tarnów, 2 września, 
Niedawno pisaliśmy о szajce oszu* 
stów karcianych, grasujących na linji ko- 
lejowej Tarnów=Nowy Sącz, a zara- 
zem ostrzegaliśmy pasażerów przed 


raniem udziału w grze w kasty z піе- | 


znanymi osobnikami. 

Głupich jednak nie sieją! — jak po- 
wiada stahe przysłowie, dlatego też 
шату znów do zanotowania jeden 2 О- 
pisanych poprzedriio wypadków „ogra- 
nia" naiwnych przez. oszustów. 

W.-pociągu; 'zdążającymy z-Tarnowa 
de N. Sącza jechali w tych dniach m. in. 
emeryt. sędzia z Jasła p. N. i pewien 
adwokat z Chełmży w towarzystwie 
swego syna. W pewnej chwili wszedł do 
przedziału jakiś „gentleman“ — jak się 
później okazało — Stefan Kajzer, znany 
szuler i oszust karciany, który zapropo- 
nował pasażerom grę w karty, 

Ponieważ towarzystwo nudziło się, 
przeto przystąpiono do gry hazardowej 

w t. zw. „21" („oczko”), Sprytny oszust 
ТЕБ, niby przypadkowo, w sąsiednim 
przedziale trzech innych amatorów, a w 
rzeczywistości swych wspólników, któ- 


rzy również przystąpili do gry- 

Po kilkunastu minutach, jak było до 
przewidzenia, sędzla i adwokat przegra- 
H około 800 zł, Ponieważ jednak gra 
partnerów nie wydawała im się rzetel- 
na, przeto zażądali kategorycznie zwro- 
tu pieniędzy. 

Oszust Kajzer początkowo nie chciał 
słyszeć o tem, wreszcie jednak zdecy- 
dował się na zwrot 50 zł. a następnie 
gdy ograni zagrozili mu przykremi na- 
stępstwami tego czynu, Oszust zaofiaro- 
wał im zwrot 300 zł. 

Od słowa do słowa, wywiązała się 
awantura, która zwabiła jadącego tym 
pociągiem posterunkowego, który przer- 
wał kłótnie i z miejsca zaaresztował 
herszta szajki, oszusta Kajzera i na sta- 
cji w Tuchowie oddał go w ręce władz 
bezpieczeństwa. Reszta oszustów, ko- 
rzystając z zamieszania, zdołała zbiec 
bezkarnie. „Orżnięci* w karty panowie: 
sędzia i adwokat odzyskali swe pienią- 
dze, poczem złożyli sobie przyrzeczenie, 
jo już nigdy nie Беба grali w karty z 


podejrzanymi osobnikami, 


Zuchwała ucieczka defraudanta 


Policjanci zd 
Kraków, 2 września, 


Wczoraj przez ul. Krakowską pro-|w pogoń i 


ołali go ująć 
czął uciekać. Policjant puścił się za nim 
dał sygnał ostrzegawczy, 


wadził posterunkowy policji Łucjana |strzelając z rewolweru w powietrze. 
Gałamona, aresztowanego pod zarzu-| Nadbiegło kilku policjantów. W. czasie 


tem sprzeniewierzenia kwoty 3.000 zł. 


W pewnej chwili Gałamon БДЫ 
w 


się eskortującemu go policjantowi i po- 


ucieczki Gałamon przewrócił się. 
Wówczas został schwytany i skuty 
kajdany odprowadzony do więzienia. 


Cyrk Staniewskich przyjeżdża 


Jak się dowiadujemy, w  naibliż- 
szych dniach przyjeżdża do naszego gro 
du 1-52у (główny) oddział Warszaw- 
skiego Сутки ŚStaniewskich z nowym 
przebojowym programem! Między inńe- 
mi zobaczymy: 120 krokodyli na arenie 
cyrkowej, słynny zespół trampolinistów 
„Rastelli“, z murzynem - rekordzistą 


świata „Chocolat“, który wykazuje 150 
salt w jednej ciągłości, „Fred Mariona“ 
człowieka - orkiestrę imoc ciekawych | da zupełnego wykończenia 
artrakcyjnych numerów. Zatem Kraków 
będzie mieć niebylejaką biesiadę arty- 
styczną. 
| Bliższe szczegóły otwarcia Cyrku 
Staniewskich podamy. 


„Napad w biały dzień w Krakowie 


Jednego z bandytów: ujęto 


Kraków, 2 września. 

Ulica Łokietka w Krakowie była 
wczoraj po południu widownią bezczel- 
nego napadu dwuch bandytów. 

Woźny firmy Bogdanowic. powracał 
rowerem, mając przy sobie 2.000 zł. Na- 
pastnicy podbiegli doń przyczem jeden 
z nich uderzył go pałką gumową i wyr- 


„ |wał torbę. z pieniędzmi. Woźny spadł z 


roweru i potłukł się mocno. Bandyci ро- 


częli uciekać, 

Napadnięty: zdołał jednak podnieść ||, Ф 
się z ziemi rzucić się w pogoń za napa- 
stnikami. Z pomocą przyszli mu prze- 


chodnie. którzy zatrzymali jednego 
bandytę. Drugi opryszek z pieniędzmi 
zdołał zbiec. 


Policia wszczęła dochodzenie, któ- 
rego wyniki trzymane są w tajemnicy. 


Za blużnierstwa pociągnięto go do od 
powiedzialności karnej, Wczoraj odbyła 
się przeciwko niemu rozprawa przed są* 
dem okręgo Początkowo Volkman 
zachowywał się bardzo arogancko i nie 
chciał mówić po polsku. 

Dopiero przywołany do Pau 
przez sędziego śledczego dr. lipskie- 
Фо przyznał się, że rozumie po polsku, 
albowiem urodził się w Nowym Sączu i 
do 7-g9 roku życia mieszkał ‘үү Polsce, 

Volkman nie przyznał się do zarzu- 
canych mu przestępstw, świadkowie jed- 
nak potwierdzili w zupełności tezy aktu 
oskarżenia, wobec czego po przeprowa- 
dzeniu rozprawy wymierzono mu и 
karę bezwzględnego więzienia przez 8 
miesięcy, 

Zasądzony zaj 

Oskarżał prol 
Bronił adw, Sak 


ТАЕ Ów) 
Bezinteresowna pomoc 
wiernych 


Na szpaltach naszego pisma I Innych dzien- 
ników krakowskich, pojawiały się od czasu do 
czasu artykuły o konieczności odnowienia koś- 
cloła św, Agnieszki i o przebiegu prac, pisane 
Przez ludzi całej sprawie życziiwych, 

Zachęcano społeczeństwo do ofiar na ten cel 
i ofiary rzeczywiście były nieraz wprost po” 
бут godne | wzruszające, Podnoszono zasługi 
niektórych ludzi, ale też nie zaakcentowano za- 
sług wielu innych, jaki np gorliwej pracy ów- 
<zesnego Szefa Budownictwa O. К. Nr. 
mir. Szychowskiego, p architekta Grzyba” skis 
go, Komitetu krakowskich inżynierów i archi- 
tektów, którzy swą radą, swym сгахот ү i 
niężną ofiarą całe przedsięwzięcie wspierali. 
Ich nazwiska | szlachetne zasługi beda osobno 
spisane i we właściwej formie podane do publi- 
cznej wiadomości. 

Osobno jednakże należy uwypuklić zashizi 
p. Carlo Celano 1 p. Bohd. Meleniewskiego. 
Pierwszy. rodem włoch, zgłosił zupelnie bezin- 
teresowną pracę nad artystyczna” sttoną wie- 
trza kościoła św, Agnieszki, р. В. Meleniewski 
udzielił pierwszemu mieszkania 1 zapewnil utrzy 
manie, Komitet przyjąt oflatną pomoc obydwiich. 
Zestawienie wykonanych prac przez p. Celano 
obejmuje 28 pozycji, a prac p. Meleniewskiezo 8 

P. Celano wykonał cały szereg projektów, 
szablonów, modeli i dekoracyj. a zwłaszcza 
„wole oczy”, trzy rodzaje listków lesbijskich, 
kostki, oraz narożniki w kształcie liścia akantu 
oraz szyszki pinji, kapitele do pilastrów &сіеп- 
nych. obramowanie obrazu św. Agnieszki, bazy 
рой pilastra, rozety na suficie kościoła a także 
w kosetonach рой chórem. klucze do archiwolt, 
muszle do nisz, dziesięć pięknych figur dekora« 
cyinych itd 

P. Bohdan Meleniewski opracował witraż 
nad głównym ołtarzem malatitrą na szkle, dobrał 
kolorowe szyby do reszty okien, odmył zabyt- 
kowy ołtarz Św. Agnieszki, podał projekt po: 
sadzki itd. 

Praca p. Carlo Celano i p. Bohdana Meleniew 
skiego zgłoszona i wykonana w sposób odręcz- 
пу, а przytem bezinteresowna. zasługuje, па 
wszechstronne | wysokie uznanie, czemu właś: 
nie Komitet odnowienia kościoła św. Aznleszki 
daje publicznie wyraz. 

Wielę jest jeszcze potrzeb w tym kościele 
Praca bynajmniej nie jest skończona, Przykład 
wsporanlane] pracy oilarnej niech pociagnie na- 
басен by dzieło rozpoczęte doprowadzić 

do_zu do zupełnego wykończenia О УГ ończenia. 


dał apelacje, 
ОШ: 


OSTRZEŻENIE, 
Zdarzają się obecnie bardzo często "ун 
ki kt że zamiast znanych piw p 
Wam bezwartościowe piwo po tej зане) 
Zwracając baczną uwagę nie ŻY | 
= _ Se oszukiwać, | _ 


мер 


wolorową do wyłożenia 
ródestu od 2—6 zh 
metr kw. sprzedaja 


УИ лк r ków, 


ŚW Та Potockiezo 2 


a a WEISS 


Tarnów, Nowy - Swiat 3. 
Lekarz chorób wewnętrznych 1 nerwowych 
POWRÓCIŁ 
analizy lekarskie, 


2 


„Gdańsk, 2 września, 

Dziś przed południem rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko ośmiu pelakom 0- 
skarżonym o wzniesienie w dniu „Świę- 
ta Morza” na dworcu gdańskim oktzy= 
ku; „Niech żyje Polska i Gdańsk” Niech 
żyje marszałek Piłsudski“. Na sprawę 
tę wezwano około 40 świadków. Głów: 
ni świadkowie oskarżenia radca policji 
śledczej Reile, również utzędnik kry- 
minalny, Sorau, na rozprawę wcale się 


nie stawii. wząsadniaja> swoją nieobec= fi 


ność chorobą. Prokurator ośw 


1 dczył, 
że dotychczas nie miał możno: į 


Prawdziwy fenomen natury 0- 
slągnięty dzięki kuracji nauko- 
wym paryskim preparatem DIVA 
nadającym plersiom pełną, jędr- 
па linię i prawdziwie kobiecą 
pełnię kształtów, Każda kobie- 
ta, czy ma lat 16, czy 55 lat, 0-| 
siaga w kilku dniach dziewicze 
i jędrne piersi, 1 pakiet 2, zł., pod- 
Wójny pakiet kurac. 3.50 zł, — 
Wysyłka dyskretna. Proszę о podanie, czy 
chodzi ó wzmocnienie, czy też rozwinięcie biu- 
stu Przy przesyłce wycinka niniejszego: oglo+ 
szeniarw 3 dniach 20 proc, rabatu ża mały, a 30 
proc. za duży pakiet. 
Dr. Nie, Kemeny, Cieszyn. skrytka pocztowa 
100/613, 


P. Prezydeni Rzplitej 
ojcem chrzestnym 


Tarnów, 2 września, 

Małżeństwo Świątkowie, włościanie 
z Kobierzyna obok Tarnowa dostąpili 
nielada zaszczytu, albowiem Pan Pre- 
zydent Rzplitej zgodził się być ojcem 
chrzestnym siódmego ich syna, który 
iest 17-em dzieckiem zrzędu tej pary 
obywateli. Do chrzty św,. tzzymal.chłop. 
ca »starosta pow. tarnowski, dr. Dóllin- 
ger, który tradycję uświęconym zwy- 
czajem wręczył dla chrześniaka Kśią- 
żeczkę Р, К. O. па 60 zł, oraz wizeru- 
nek z własnoręcznym podpisem, Dostoj- 
nego Ojca Chrzestnego. 

Podobna uroczystość odbędzie sie w 
Bobrownikach Małych w domu rolnika 
Jana Klicha, którego 7-g0 syna zdecy- 
dował się Pan Prezydent trzymać do 
chrztu, w dniu 3 b. m. 


Dramatyczny pościg 
za bandytą w Tarnowie 


Tarnów, 2 września. 

„Onegdaj nad ranem mieszkańców pe- 
гуїегуј Tarnowa, obok cegielni miesz- 
czańskiej, zaalarmowały odgłosy strza- 
łów rewolwerowych: Jak się okazało, 
strzelał patrol policyjny za uciekającym 
bandytą i notorycznym włamywaczem, 
niejakim Barnasiem, który ostrzeliwując 
się, również z pistoletu, zdołał zbiec w 


pobliskie zarośla nad brzegiem rzeki 
Biała. 

Bandyta uciekał ze swej kryjówki, 
w. której został wytropiony przez poli- 
cię, poszukującą go za szereg włamań 
i napadów z bronią w теки, Widocznie 
jednak ktoś z towarzyszy bandyty zdo- 
łał w porę ostrzec go przed niebezpie- 
czeństwem i umożliwić mu wydobycie 
się na wolmość z zasadzki policyjnej. 

Pościg 'za zbiegłym opryszkiem 
trwa w dalszym ciągu, 


Ważne Ша rodziców! 


Ponieważ za-rok t, j, w roku szkolnym 1934/5 
nie. będzie już otwarta 4-ta klasa gimnazjalna, 
zaleca się rodzicom, ażeby zaraz ууга ewe 
dzieci, które БЕЛЛ; oddzia: ZERO 
wszechnej DO 1-еј GIMN. Z ŁACINĄ 
WĘDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
klasa gimn) Wpisy do tej klasy i wyższych 
(dó Gzej wiącznie) przyjmuję: Prywatne Gimna- 
zjnm Koedukscyjne im. Kołłątaja, Kraków, Стар 
skich 5, (Chwilowo z Pałac remontu Stu- 
dencka 14 I p. ‚ 148-08. Opłaty b. niskie, 


KINO - MUZEUM. 


rzenia i przestudjowania aktu oskarże- 
nia. Przewodniczący sądu natomiast za- 
znaczył, że nie ma ząmiaru przesłuchi- 


Przy rozmaitych niedomogach natu- 
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa 
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza 
te dolegliwo: często już ma 
działa pewnie. Zalecana przez lekarzy. 


Aresztowanie przemysłowca w Chrzanowie 


Jeden z jego 
Chrzanów, 2 września. 

Wielkie poruszenie wywołał wczo- 
raj w Chrzanowie fakt aresztowania 
właściciela fabryki wyrobów żelaznych 
58-letniego Mojżesza Lipszyca i iego 25 
letniego syna Saula. Powodem aresz- 
towania było udaremnienie przez nich 
egzekucji materiałów zasekwestrowa- 
nych za zaległe podatki na rzecz skar- 
bu państwa i kasy chorych w Chrzano- 
wie. 

Z opieczętowanego przez. władze 
skarbówe magazynu wykradli oni wię- 
kszą ilość zasekwestrowanych towa- 
rów, które częściowo zużytkowańi w 
fabryce, a częściowo ukryli w tajnym 
składzie, specjalnie na ten cel wynaję- 


CZERZYY 


a okrzyk „Niech żyje Polska" 
ośmiu polaków przed sądem w Gdańsku. — Represie prze- 
ciwko polakom na terenie W. Miasta nie ustają. 


ilość гу portu, obywatel 


wać świadków mówiących po polsku 
motywując tem, że zajęłoby mu to zbyt 
wiele czasu. Po krótkiej naradzie sąd 
wobec _ niestawiennictwa głównych 
świadków oskarżenia odroczył го2рга- 
wę na czas nieokreślony. 

Jeden z oskarżonych, urzędnik ra= 
polski, Cymorek. 
znajdują się w areszcie od dnia 29.7. rb. 


synów zbiegł 
tym. 

Równocześnie z aresztowaniem 
znikł drugi syn Lipszyca 34-letni Dawid 
który wyjechał w niewiadomym kie- 
runku. 


OBUWIE SZKOLNE 
dla chłopców i dziewcząt, i stoso- 


wne do tegoż pończochy zaku- 
pują wszyscy w sklepach 


Del Ha 


Tanie — wygodne — trwałe. 


= 


Likwidcja „spółki złodziejskiej” 


Cała szajka przed sądem krakowskim 


Kraków, 2 września. 

Trzej notoryczni złodzieje Stefan 
Wiaterek z Szwoszowid, Władysław 
Kiebzak z Krakowa i Władysław Przy 
byciej, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, po opuszczeniu więzienia w kwiet- 
hit rb, zawiążali spółkę złodziejską. 

Szajka ta dokonałą na terenie Pod- 
górza w kwietniu i majuar. Элл сау sze- 
reg włamań i kradzieży. Ponadto w 
dniu 19 maja złodzieje przybyli do wa- 
piennika Batki i Ludwinowie, gdzie 
przedstawili się za wywiadowców po- 


Kio wygrał 40 tys. dolarów 


Пей i przeprowadzili rewizję, podczas 
której okradli Ferdynanda i Czesława 
Szwedów. 

Wkrótce potem zostali aresztowani 
i stanęli przed sądem karzvm w Kra- 
kowie. Oskarżeni do winy się nie przy 
znali. W czasie przesłuchiwania świad- 
ków, jeden z nich, Czesław Szwed u- 
chylił=się; od złożeniazeznańni nieschciał 
składać przysięgi. Wobec tego sędzia 
dr. Zalipski ukarał opornego świadka 
grzywną pieniężną i zarządził odrocze- 
nie rozprawy na kilka dni. 


podezas wczorajszego losowania dolarówki. 


40.000 dolarów na nr. 1392937, 

8,000 dolarów na nr. 1310510. 

3.000 dolarów na n-ry: 1363, 
381658, 850623. 

1,000 dolarów na п-гу: 
198128, 1465239, 747127, 1269788, 

500 dolarów na n-ry: 37588, 947627, 


702, 


11057909 1196567 462275 788807 1479433 


275689 865027 1100575. 
100 dolarów na n-ry: 48484 1317565 


591952 365826 979217 217013 899217 ' 
1319436 701380 496138 666004 1269728 
611215 196041 951367 64294 932739 
1499434 683316 1233061 486624 605414 | 


811565, 189519 691330 1397709 1195639 1346257 |, Dyrekcja Okręgowa 
1408475 Krakow 


110267 1145190 439443 90795 


156365 827343 684286 1181363 1402587 |12251 82391 634831 458845 70171 686609 


617040 1224174 135035 77610 516607 


484628 1003573 269657 924754 938181 11251676 1060845. 


ZJAZD BŁĘKITNY W GDYNI. 


Z okazji 15.lecia organizacji Armii Polskiej 
we Francji i Włoszech, Zarząd Gl. Stow. We- 
teranów b. Armii Polskiej we Francji organi- 


zuje ogólnopolski zjazd koleżeński b. żołnierzy; 


Blękitnych wraz z rodzinami do Gdyni, który 
odbędzie się w dniach 17 i 18 września b. r. 
pod Wysokim Protektoratem Pierwszego Mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. Uczestnicy 
Zjazdu korzystać będą z 80 proc. zniżki Којејо- 
wej w każdą stronę na podstawie indywidua- 
nych zaświadczeń, wydawanych przez Biuro Po- 
dróży Wagons-Lits Cook w Krakowie, ulica 
Sławkowska 12. 


{ KUPON KINOWY 


upoważniający każdego Czytelnika do 
otrzymania biletu na pierwsze miejsce 
lub fotele do krakowskich kin: 
„SŁONCE“ lub „ŚWIT” za minimalną 
opłatą podatku od widowisk. 


Watuy tylko w duiu 3 września 1633 r. 


Kupon należy przedłożyć do_wymia- 
p ny na bilet w Administracji „Expressu 
Ilustrowanego“ w Krakowie, przy ulicy 
Pijarskiej L 4, codziennie 01 godz, 8— 
13 1 od godz. 16—19 a w niedziele 1 
święta od godz. 8—11-{е}. 


+20! 


adto | ©6666000000000000000000060060680 | nicialcko 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


na ul. Dietlowskiej 


Kraków, 2 września, 
Wczoraj po południu do restauracji 


przy ul. Mostowej przyszli dwaj pijani 
osobnicy Feliks Kokoszka i Karol Na- 
stałka. Zażądali oni 


od znajdującego się 
tam mechanika Marjana Muczki, by im 
zafundował piwa. 

Muczka chcąc się pozbyć natrętów, 
kazał im dać po dwa małe piwa. Pijani 
oburzyli się jednak, albowiem chcieli 
duże, W czasie awantury jeden z pija- 
ków rozbił kufel na głowie Muczki, a dru 
gi pchnął go nożem w plecy. 

Ciężko rannego odwieziono do szpi- 
tala. Sprawców pobicia aresztowano. 


ШЇ „DIDA“ 


W ZAKOPANEM 
Dworca Kolejowego. w zacisznej 
ulicy, poleca pokoje słoneczne 2 utrzymaniem 
lub bez po przystępnych cenach. 


Miejskie Ambulatorium 


po wakacjach znów czynne 


Miejskie ambulatorium  elektrotera= 
peutyczne (lamp kwarcowych i djater- 
mji) mieszczące isę w głównym gma- 
chu Ratusza Plac W. W. Świętych po 
przerwie wakacyjnej zostało urucho- 
mione z dniem 28 sierpnia b. r. Godziny 
przyjęć od 17—19 codziennie z wyiąt- 
kiem niedziel i świąt. 


Kurs dolara 


Warszawa, 2 września. 

Bank Polski obniżył w dniu wczoraj- 

szym kurs dolara o 5 punktów, płacąc 

za banknoty po 21, 6.15, >а czeki po zł. 
617. — 


Lekarz francuski 


okradziony w pociągu pod 
Krakowem 
Kraków, 2 września. 
W pociągu na linji Kraków -— Dzie: 
dzice padł ofiarą kieszonkowca obywa: 
tel francuski, doktór medycyny Gaston 
Chabaux, zamieszkały w Belley we Fran 
cji. - Chabaux skradziono z marynarki 
dwa portfele, zawierające 1500 zł. w wa 
lucie czeskiej i francuskiej i bilet kole- 
jowy z Krakowa do Bremy. 


Aresztowanie 
włamywaczy 


Kraków, 2 września 

W dniu wczorajszym policją krakow* 
ska miała obfity połów, albowiem aresz 
towała od dawna poszukiwanych za wię: 
ksze kradzieże opryszków. 

Ujęci zostali Wojciech Brożek, Karol 
Talarczyk, Józef Mamel, Tekla Włocho 
kr, Piotr Kowalski i Wincenty Podgór- 
SKI. 

POCIAG POPULARNY DO CIERLICKA, 
Kolei Paņotwowych w 
ie organizuje w niedzielę, dnia 10 wrze: 


13995 58654 1499140 1068334 834497 4-5, boni i Wiza w Gedioka z Krakuwa do 
[142535 294380 414061 465357 12434 C "Tesia. y, н 
451177 1436131 1008366 1186040 954917 Сева przejazdu lam i zgowrotem zt. 650 
1615498 994690 493994 958625 328646| Przejazd na kolejach С, $, D. (Аз) 
Razem: zł. 7,10 
125455 936313 739027 1017933 1417219] Komitet lokalny przygotował odpowiednią 
ilość autobusów na przejazd z С, Tesina do Cier 
dicka za opłatą 1 zł, od osoby. 


W Cierlicku odbędzie się o godzinie 10.30 
pochód z Kościelca na miejsce, gdzie ponieśli 
śmierć obaj lotnicy, Uroczyste przemówienia, 
występy chóru i orkiestry, 

ety kolejowe (równocześnie z kartą u- 
czestnictwa w cenie 60 groszy, nabywać można 
tylko do czwartku, dnia 7 września br. godzimy 


18-ej w Р. В. Р. „Orbis“, Rynek Gł, Polski Zw. 
Turystyczny, ul, Szpitalna 36, „Wagone-Lits- 
Cook“, ul, Sławkowska 12, 

Uczestnicy z Krakowa korzystają z 70- 


entówej zniżki dojazdowej od stacji zatniesz 
ania do Krakowa ў zpowrotem za okazaniem 
wykupionego biletu do powyższego pociągu ро- 
pularnego. 


DZIENNY DYŻUR APTEK. 

„Apteka pod Białym Orłem* — Ryenk А-В 
45, Apteka — Łobzowska 6. „Apteka pod Świę- 
tą Kinga“ — ul Grzegórzewska 9, „Apteka pod 
Złotym Lwem" — ul. Długa 4, „Apteka 
Murzynem" — ul. Krakowska 19, „Apteka pod 
Złotą Głową" — Rynek 13, „Apteka pod Trzema 
Koronami* — wl. Retoryka 1, „Apteka Czterna= 
sta" — ul, Lubicz 7, Apteka — Sradom 6, „Ар- 
teka im. Królowej Jadwigi — ul. Karmelicka 9. 

W Podgórzu — „Apteka pod Orłem" — 
Plac Zgody 18, „Apteka pod Hygeą* — ulica 
Kalwaryjska 27. 


NOCNY DYŻUR APTEK, 

„Apteka pod Bialym Orłem* — Rynek A-B 
45, Apteka — Łobzowska 6, „Apteka pod Świe- 
tą Кіпра“ — ul, Grzegórze 9, „Apteka nod 
Złotym Lwem“ — ul. Dluga 4, „Apteka pod Mu- = 
о Жен ROP mać 

lzórzu — „Apteka р rlem* — 
Plac Zgody 18. 


urządzone przez Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Za- 


o е ù a 
chodnich T. z. odbędą się dziś i w dniach 6, 10, 14, 
„AB Ma, 17, 20 i 24 września 1933 r. 


ДЕ. Początek gonitw o godz, 14.30 
w Katowicach ma torze w iirymowie Wyścigi odbywają się bez względu na BĘ 


WYJAŚNIENIE. Podpisany уаз: nowo- Y SEN: YJNA NOWOŚĆ. 
WAŻ Oz тамышы но p GRZEBIEŃ Sasza novi 


KATOWICE. 
15 o Biwak ҮЕ Ra ich Зр panana ТПОСАЮЕРО ii stawowa 15, tet. 120 ONDULACYJNY руу 
< 021 śnia b, r. А Swiatowa Atrakcje f pzy ийди 
ak o godz. 10-2) эзе Otwarcie - SEZONU Nora miezrównaca orkiestra о; ntt 
W każdą niedzielę i święta Five о’ clock z pełnym programem. NU el dugie włosy, 
ki beż кейнек. szpilek lub іт 
Wstęp wolny! Geny bardzo niskie! 


nych pomocniczych środków, lecz па 
Kierownik: B. Windheim. zi. 


pozie пб prier zwykłe czesania. 
Solidny i trwały, służyć może kilka lat Niezbędny 


ala pah panów. sto zzz wyc лус przy 
dawniej prowadzil” вы „Кош KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA STR. BROWN | DARMO PIÓRO WIECZNE Nr 2 IB) | аар naNO 
niema ліс wspólnego ze mną апі z moim intera NABOJ STRZELAJĄCY Z NABOI, BEZ ZEZWOLENIA „KADEWU”, Łódź, ul. ANDRZEJA 24 E 4. 
em, Zaznaczam przytem, że lokal ten Wi to zamówi u mas listownie zeg. ze złota fran- =, 
łem od Towarzystwa Ubezpieczeń „Feniks Aspi syst. Ankier, niczem nie różni się cd M. К: 
Ко inwalida wojenny i otworzylem w nim Bar yrawdziwego 14 kr, za zł. 695 (zam, 30) z 431 aturyczne | dokształcające kursy 
„Ваза“, którego jestem wyłącznym właścicie- ; <w. wyregulowany do minuty z  wiecznem „WIEDZA“ 
lem, szkłem. 2 szt. 12,50, lep. gat. s 7,95, 10, 15, 

pod moim kierunkiem nowo- NAN ze świecącym cyferblstem i wskazówkami zí Ш Kraków, ш, Studencka 14, 1 p. 

"+ jest obficie zaopatrzo- 8.65, 12, 15, Kryty z trzema kopertami 11.95, 15, przygotowuje na ustnych lekcjach zbiorowych, 
my w wyborne wódki + iikiery, w wyśmienite 17, 19, 25, Na rękę męski i damski 9.95, 13, 14, стаг w drodze korespondencji, zapomocą świeżo 
zimne i gorące zakąski w bulecie i wydaje śnia 16, 17, 20, 25. Dewizki 1, 2, 4 i t; d, Bez ryzyka, opracowanych skryptów, wskazówek, progra; 
dania, obiady i kolacje po bardzo przystępnych | W razie niespodobania zwracamy: pieniądze Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. Adresować; | mów i tematów, oraraa wpisy па nowy гок 
cenach, Specjalnoś ią Baru jest zawsze świeże | Warszawa, Chronometre, Graniczna 12 szkolny 1933/34 па; Kurs maturyczny gimu. 
Е okocimskie, ży wszystkich typów. la) Kurs maturyczny pól- 

roczny. 2) Kurs średni: 5-ta i 6-ta klasa gimn. 


[Największa sensacja obecnej doby!!! |5 шш w zakresie ka k. gma 9 


Z powodu jubileuszu tj, 10-cio lecia istnienia firmy naszej, która zawsze cieszyła się wielkiem UWAGA! Uczniowie kursów koresponden- 
uznaniem ze względu na sumienne i staranne wykonają wszelkich zleceń, postanowiła Przyjąć z |cyjnych otrzymują со miesiąc, oprócz całkowi- 
коры rekwencja 5з, SE może LM pomocą każdemu i wysyła pełne, wartościowe komplety towaru po cenach dotąd niebywa ych, tego mata AZ ав LG zw 
Czy: ona Р, lieri le uczęszczająca nych przedmiotów do opracowania. Nnadto obo- 
тае tego „poleca sie dal- Cały komplet towarów tylko za 16 zł. 20 gr. |sisowe kolokwia (ezzamiay) baia 5 оро. 


i orosz: odwiedzani: 
рата аслар н ас "ue | (który dotychczas kosztowal zł. 36), а mianowicie: бати", yemianogo kortu pełnej pod- КЖ ZE A ponten, nomio. -Na 


go lokalu. wół 
A Zn inej szerokości 140 ст, na eleganckie ubranie męski palto damskie (desenie biel 
А kaków ul Basztowa 15; iee. [ансы kamgamiów): 1 офи К, damski. adma przybrany wo: wszystkich koloracii (Dodać Gada WAŻNE dona аи 
ść (= rozmiar), | koszula męska, z dobrego materjału, wykończona jedwabistym gorsem, 1 para | oficerów, staralących sie o posady Боа 

kalesonów dużych z dobrego matesjału, 1 koszula damska, duża, 1 para reform damskich, 3 chus- | wej Біде Cywilnel zj 

WIELKA тур POSEZONOWA _ W |teczki męskie lub 3 chusteczki damskie, | para skarpetek mocnych i 1 para pończoch jed + 
FIRMIE „MAGAZYN POLSKI", KRAKÓW, |sych [kolor według wyboru). To RENATO): OGAE A R AZ 
DŁUGA 50. Koszule męskie okazyjnie- 1.75, |20 бг. za pobraniem pocziowem, po otrzymaniu listowego zamówienia. Płaci żę przy odbiorze 
sportowe z krawatką 1.95, popelinowe 2.90, poi towaru na poczcie, — Bez wszelkiego ryzyka! W razie, gdyby towar się, przyjmu- 
pelina francuska 4.50, jedwabne 6.50, kalesony [jemy takowy z powrotem, а pieniądze natychmiast zwracamy, Zamówienia adresować; 


1.20, czapki 90 ат. skarpetki 25 gr, krawaty „POLSKĄ POMOC“ Łódź, skrz. poczt. 549 


15 gr. Dla Pań pończochy trwałe, 60 gr., poń- „ |20 
АБЕУ, jsdwakno +80: л Asawa Imas ЛНЫН UWAGA! Do każdej paczki dołączamy zupeł: bezpłatnie jubileuszowy wartościowy poda jach o 


1.85, skarpetki białe tenisowe 25 „gr, . obuwie 


+ damskie oblewane 1.45, rękawiczki kremowe z 
manszelem 95 gr. Dział okazyjny: ręczniki 251 DARMO BROWNING $-mio strz, 12.95 (bez zezwoj.) Dat- 


r. chusteczki 10 gr, koszulki sportowe 50 ёт, n mo straszak 1 50 naboi otrzyma każdy bezpłatnie, kto za- 
oszuje damskie strojne 1.10. Kołnierze 40 gr. 5 * anówi'u паз? listownie zegarek ze złota franc. niczem nie 
pantofelki dziecinne 65 gr. Korzystajcie z wiel- W, шиа się od praw złota 14 kar. wyreg, do minuty 
kiej okazji taniego kuna 1 spieszcie z zakupem z 5-let, gwaran, za zł. 6.95 fantaz lep. gat. 7.45 (zam. 30) 
do firmy „MAGAZYN POLSKI", Kraków, DŁU-| @ łe pcz A f 21 + УШ tac а 
rtam а rękę męskie lub damskie i 
GA 80. Dla odsprzedawców rabat. 13.8 Ралик ploty жоба 08 Ж BAE YEVA W Te pio: 
NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ŹRÓDŁEM ZA- spodobania zwracamy pieniądze. үзен Przedst. Szwajcarska Fabr. Zegarków „Spójuła”, 


y | Wa га, Puł: ka 73, i H 
но E T ийты KDE твт. Ściśle Hometnatycznie 


DLO POŃCZOCH. Pończochy „Macco' bardzo PRECZ Z OSZUSTAMI! Ostatnio pojawiło się kilku oszustów, хе leczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
trwałe 65 „gr. fildecosse 75 gr. К nadzwyczaj г podrabinją naszą kliszę i teksty ogłoszeniowe: zamiast naszych orygi- | choroby szczególnie zastarzałe specjalnie zaś: 
trwałe 90 gr, jedwabne „Bemberg“ z prawdzi- nalnych opatent. na całym świecie „Automatów syst. Longines zę WY choroby raka, cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, 
wym szwem 1.50, 1.75, 190. fiłdecosse z praw- R sala: ролт pistolety, w których gilzy po wystrzale pozostają | wszelkie choroby skórne, Żylaki гап na goleniach, 
dziwym szwem 1,40, 1.65. Skarpetki męskie 35 lufie. damy, że tylko od nas można sprowadzić prawdziwe | wole na szyjach, choroby nerek | pęcherza, пај- 
zr, 45 gr. tenisówki białe 30 gr. kostiumy ką- autom, Кышы) kaliber 6 mm, które naprawdę wyrzucają samorzut- | starsze choroby żołądkowe, astmę, chor. ner- 
pielowe 1—, rękawiczki damskie imitacja irchy: mie gilzy po wystrzale i są w całości oksydowane, tj. czarne, strzelają-| wowe 1 umysłowe, chor, kobiet i dzieci, nowo- 
75 gr. 90 gr. kremowe z manszetem 1.—. Re-| ce do celu, zapewnia zupełne ре укан! RAR Huk ogłuszający, Cena tylko 8.95 zł, 2|twory i narośla, choćby największe, wewnątrz 
formy damskie w.olbrzymim wyborze 70 gr.| szt, 16,50 zł, Setka kul ришсе Só Фо strzałowy 22 zł, Pozwolenie niepotrzebne, i zewnątrz. Nadmierne ciśnienie krwi obniżam 
ARA LA ża EW ы р POSAY wwa бир, Pc za zaleca RDW RL. przesyłki аи kupu: E R ри w Polsce o 20 mm itd. 

1 іе ni nach, са firma Iresować: Przedst. . Broni „Strzała“ Warszawa, ul. Dr. Zamenhofa 12, O: osladam 47 lat praktyki liczni jle- 
„ŻRÓDŁO POŃCZOCH”, Kraków, PLAC DO-| pz = ту Polsce i Niemczech € е 


MINIKAŃSKI 1. 1 

Tudzierń reklamoew [ТП JÓZEF KORCZAK—ZIÓŁKOWSKI 
PRZEDSTAWICIELE zdolni айсу Dla MRM. naszej, Т, мйне кы АА cenach najniższych: | KATOWICE, ul. JAGIELLOŃSKA 3, I PIĘTRO. 
wadzeni w branży spożywczo - czej na (jej za TŁ 13 gr. 
województwa wąrozawalie, Бе, lubelskie, | wysyłamy: 1 kostjum damski swetrowy pand pulower), ozdobiony pięknym hattem 


х spód: 

znańskie, pomorskie, wołyńskie i kieleckie жазем! 
о Женен бшнк вай pł | О ia к dza Te керур ы Ой RAGO ETE 
Seeñsiwo. Zgłoszenia kierować do firmy „Нас Ыс йа амарна 3 chustki damskie "ODCISK KÓW 
fabryka wafli, kelcsów i biszkoptów, Bielsko Чуй» го с 15 
(Skrytka pocztowa 273) Śląsk, саву 3 mtr. kortu szer. 19 са. па ładne ubranie męśkie, 1. pullower Fa! w najnowsz! 
SZUKAM jakiejkolwiek pracy, złożę 600 zł, kaw | "500 obecnego sezonu z szalowym kołnierzem, 1 parę kalesonów zimowych {гуй Z PRZEMYSŁU GILZIARSKIEGO 
ой, Oferty Express, Kraków, Pijarska 4 „Fzyce 4 znaną, manka, „Hirsaberg i, Wilozyhski' J krawat, jedwabny, w modnych ецш T pase | ак ыа BĘ Опава Przyborów 

AI 1 ręcznik А kę RE męskie do nosa. do palenia niebywałym popytem ciesza Się tut- 

4 та 2110 e. |е (gilzy) Eldorado, które dopiero od niedawna 


Znakomity, naturalny krajowy tami środek 
CZ: 
NATURALNA SÓL MORSZYŃSKA. 
Torebka, zawierająca Jednorazową dawkę tylko 
A nabycia w aptekach i droger- 


TĘPI ROBACTWO 


DOM NOWY Я р ро | УУ5уўашу: 1 sztuczkę płótna białego 17 metrów szer, 80 cmt. w dobrym gat, 10 пиг, flaneli bie |znajdują się w handie. T ЛЕУ оа 
murowany, saphi аро зро kiźaiszej miękkiej i puszystej, 10 mtr, płótna kremowego (nessel) o енуш ве ы wszel- | jak twierdzą, stanowi w SER БАЕ, 


koje, kuchnia, spiżarnia, dh a biel, o н bieh 
ce 450 sażni ogrodu sucooerepiawio, ж liznę i 10 mir. płótna ręcznilkkowego białego na mocne ręczniki lub 2 prześcier: dobre. |komity gatunek tutek „Eldorado”, oraz fakt, żć 
Wolny od podatków. Hipoteka 5000 zł, na 21 ыш тке О? украо rez па listowne zamówienie za pobraniem pocztomem fabryka „Solali“, której są wyrobem, dostoto. 
lat bezprocenlowa w pięknej górskiej cy) [płaci się przy iorze), Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy go zpowrotem, |wała ich cenę (tylko 45 groszy za 200 sztuk) do 
adcetowaćć obecnych ciężkich waruików ekonomicznych, 


ТЕ „ot i pieniądze natychmiast жукарып Жута prosimy 
MIEDOS CIGNIONEY 
BA Е 


dajnia. 
POSZUKUJĘ zd zdolnego zastępcy na miasto Kra- | Każdy bezpłatnie жута str. brown, Dz, U. P. Nr, 2341 i 50 kul. 
= ków na оз е reklamowe. Zgłoszenia Чо Ex- zezwoli 
Kraków. pod „Reklama“. 


WATKI! Szkolne mundurki i fartuszki zakupicie 
3 taniej u LUSTGARTENA, Grodzka 69 


WP R AO рүн 
ERACYJNE а 3 dob 

ШЕ FEMINA" KRARÓW. GRODZKA zw) 15,14 2 5 робы 4316 Вы сета с э ME: Жора ОРЫ ынс 

PEDWÓRCU. р % яй; Тайлар. (= % 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakieiko|- | ШИИНИН АНА анааан ааа ааа и анан || 
Кр posady. Łaskawe oferty proszę kierować| FORTEPIANY sprzedaje od 600 zł. Centrala] ZNANI PIERWSZORZEDNI FRYZJERZY dams- KĘ 


уреа pod 4500, Andrychów, Rynek 1, jadło RTAS nich у Айыш эге тачи атн А РЕНИ БЕВА 


DLA WYTWORNYCH PANÓW. GW 
wabne w cetie reklamowej 6.50, sprzeda. 
ma „MAGAZYN POLSKI”, Kraków. „DLUGA: 5i 


DO RĘCZNYCH sweterków dorab) 
atenty*, komplet 60 groszy, К} 


| а 75, drzwi 12, 
adresem: Częstochowa. Skrzynka poczto-| Pianin, Katowice, Rynek 8. cy z firmy „Ałba” JAN, TADEUSZ, oraz meski | м "“_  _  _ __ 
ЛҮ STEFAN z firmy Nowak ртасша obecnie w fir- |PARCELE budowlane w XXII Dzielnicy przy 


jdrejew. I M WI ракеце) 
AS 1 PENSJONAT, Powatny Teilektant powa | mie „TADEUSZ”, Kraków, Rynek Główny 34, |ui. Dworcowej, Wodnej i лус 
ALNE, szkolne nowe przepisowe oð] dzierżawy pieruzzorzednego pezejętaki w Wi E| peda. Сопу dóstoswanę Ча onbecnych Wa: emaoh nee Кан RCA 0d 
tarcze haftowane najtaniej: pra-| le, Ustroniu 3 Szczyrku z dokładnem rmków kryzysowych. Botodkiego 2. 
Я haftów, CENSOR, Kraków, Szewska 18.|niem ilości pokoi i ceny, Oferty skierować "Fl а 
Тарз z góry: do biura dzienników Alojzy | UNIEWAŻNIAM oną książeczkę Kasy Cho- |PLATON i formy do rur betonowycii sprzeda 
INTELIGENTNA, 8168. ciowa Dor] Springer jin: Bielaka; 3:50 Mate 7, rych, Kraków, Zieliński Stanisław. Feitscher, Kraków, Andrzeja Potockiego 2. 
nie uczciwa ратта, zajmie się sat el- — | nn 
аса najchętniej jednej dwuch] WRÓŻKA zdumiewająco trafnie ртгерохіайа | SYPIALNIE, jadalnię i Кшоһпїе nowe, nowocześ- | MOTOCYKL z przyczepką bajecznie tanio do 
озї, Oferty do „Expressu Ilustrowanego“ w| teraźniejszość — przyszłość. Kraków, Szew-|nie wykonane, bardzo tanio sprzedamy. „Гот- |sprzedania. Wiadomość Kraków, Dietlowska 61, 
Er vi, ul, Piotrkowska 49, pod „Strapiona”, Ska 25 — 5, front, dyk“, Katowice, Marjacka 19. m 4 
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Potworny morderca dwuch kobiet 


przyznał się do zbrodni. Zych stanie przed sądem doraźnym 


Przemyśl, 2 września. 

Tajemnica krwawego mordu, dokona- 
nego na Szlałowej i jej córce została 
wreszcie ujawniona. Aresztowany przed 
kilku dniami na pogrzebie murarz Ta- 
deusz Zych, przyznał się do zbrodni, — 
dak wiadomo, Zycha aresztowano w 
czasie pogrzebu ofiar, albowiem zdra- 
‹ оп niezwykłe zdenerwowanie. 

Wczoraj Zych przyznał się do doko- 
nania mordu, opisując dokładnie jego 
przebieg, Zych zakradł się do domu Szla 
tów z zamiarem dokonania morderstwa, 
albowiem wiedział, że Szlatowa posiada 
твасгву majątek, Ponieważ córki Szlało 
wej jeszcze nie było, morderca 10- 

A pihaa hir 


najpierw 8. — 
czył оп, że przyszedł sprawdzić, 
czy naprawiona przez niego ściana wy- 
schła już. Gdy Szlafowa wzięła lampę, 
by oświetlić ścianę, Zych rzekł; 
Par ją pani postawi na stole, bo 
Gdy staruszka tawiła lampę na 
Ka, | sid z sije cios żelaznym 
lomem w tył głowy, Następnie zy. 
tomną położył na łóżku i Кн aj 
W tej chwili nadeszła Szlafówna. Powie 
dział on dziewczynie, że matka jest w 
ialni. Gdy Szlafówna weszła do są- 
iego pokoju, Zych zadał jej również 
z үн» cios lomem w głowę. Szlatówna 
padła nieżywa na ziemię, 

W tej chwili Szlafowa odzyskała 
przytomność. Chciała ona zbiec, jednak 
morderca zatrzymał ją, ogłuszył uderze- 

„niem łomu, je zawlókł do maga» 


ше ze zbożem i ко {ак иро, aż 
Zgon biskupa Berlina 
Berlin, 2, września. 

j nocy, zmarł po ciężkiej cho- 

Berlina, dr. Chrystjan 


Ubi 
robie, 


Schreiber, w wieku lat 60-ciu, 

i Schreiber był od roku 1921 
biskupem w Meichen, a następnie objął 
w т. 1930 nowoutworzone stanowisko 
biskupa w Berlinie. 


staruszka wyzionęła ducha. © 
Łupem bandyty padło zaledwie 110 

złotych. Zych przyznał się, że napadu 

dokonał z nędzy, albowiem ojciec jego, 


łe w kilku minutach, 


rabatu, na mały. 


Zelaznemi drągami 


Mordercy stanęli prze 
Warszawa, 2 września 


W dniu wczorajszym na ławie oskar-| działali z namowy Stanisława Trosz- 


żonych sądu okręgowego w Warszawie 
zasiedli bracia Czesław i Marjan Kra- 
ińscy, oraz Stanisław Troszczyński, os- 
karżeni o zamordowanie wieśniaka z 
Gołąbek, Urbańskiego, 

Bracia Troszczyńscy zwozili węgiel 
Leokadji Wajszczakowej, mieszkanki 
wsi Gołąbki. W czasie zwózki furmani 
zawadzili o dom niejakiego Urbańskiego 
со wywołało sprzeczkę. › 

W czasie sprzeczki Urbański użył 


pod adresem Мајѕ2 owej epitetu: 
„małpa гет WJ JĄ w st 
się kością niezgody między. fitrmanarńi | 
a Urbańskim. t еуі “ 

Furmani, ujmując się za swoją kli- 
jentką, opowiedzieli o całem zajściu zna 
nym w tych okolicach awanturnikom, 
braciom Kraińskim. Rezultat tej relacji 
był taki, że Kraińscy udali się do Urbań- 
skiego ma „rozmowę“, która zakończyła 
się dla niego śmiercią. 

Kraińscy zabili Urbańskiego żelazne- 
mi pałkami. 


CUDNE LOKI 


trwale ondulowane stanowią u milionów kobiet tajemnice powo- 
dzenia w miłości. Zarówno przy główce a la garconne, jak rów- 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, faliste, bujne, trwa- 


wyniki już po jednem użyciu. Tysiące artystek używają HELA. 
Cena 21, 2,—— podwójny pakiet 3,50 zł. 
włosy suche czy, tluste, — Kupon rabatowy! 
cinka niniejszego ogłoszenia w ciągu 3 dmi otrzymacie 20 procent 
‚ а 30 procent za duży pakiet, 

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrzynka pocztowa 100/626. 


mimo, iż był bogatym budowniczym, nie 
dawał mu na utrzymanie. 

Zych stanie wkrótce przed sądem do- 
raźnym. 


przez esencję dla włosów HELA. Sensacyjne 


Prosimy o podanie, czy 
Po przesłaniu wy- 


zatłukli wieśniaka 


d sądem warszawskim 
Przed sądem Kraińscy twierdzili, że 


czyńskiego, 
czył. 


czemu ten znowu zaprze- 


Niebywała okazia 


„Pan wygrał na loterii!" 
Zamiast eksmisji—10 tys. złotych 


Warszawa, 2 września 

Niezwykłe poruszenie wśród miesz- 
kańców ul. Wareckiej wywołały dzieje 
Bucholea, posiadającego restaurację w 
domu przy ul. Wareckiej 5. 

Od dłuższego czasu interes źle рго- 
sperował, to też Buchole znalazł się w 
trudnościach płatniczych. W końcu wła- 
ściciel domu postanowił go wyeksmito- 
wać, 

Gdy nadszedł termin eksmisji i zja- 
wił się komornik — nadszedł również 
list, zawiadamiający Bucholca, że wy= 


|grał on w poprzedniem ciągnieniu IV-ej 
kl: 


loterji państwowej 10.000 zł. Oczy 
wiście, że eksmisię wstrzymano. ч 

Obecnie ро zainkasowaniu wygra- 
nej Bncholc spłacił długi i wyremonto- 
wał swą restauracię, która na nowo po- 
częła się cieszyć powodzeniem. 


Moskwa, 2 września. 

Niezależnie od lotu uczonych sowiec- 
kich do ѕітаќоѕѓегу, w najbliższych 
dniach startuje z Moskwy specjalnie 
przygotowany do lotu w stratosferę sta- 
tek wojskowy . ZSRR“. Załogę będzie 
anowiło kilku lotników pod dowódz- 
(уст znanego lotnika Prokofiewa. 


Firma nasza, biorąc pod uwagę ciężki kryzy: ekonomiczny i ogólny brak gotówki, posła 


nowiła w celu zarekiamowania naszych doskon 
spółeczeństwa, wysłać pełne komplety 
wałych,: gdyż 


pierwszorzędny: 


alych wyrobów wśród najszerszych warstw 


towarów po cenach dotąd nieby- 


__tylko za zł. 16.70 gr. 


wysyłamy: 3 
szerokości (140 сш.) пе eleganckie męskie ubrar. 
damska, 1 ykoszulę męską ; 

szulę damską, 1 parę reform damskich 


materjału wełnienego „Ато; 
dz. sutynowem wykończeniem, 1 parę kalesonów. 1 


w najmodniejsze wzory, у, podwójnej 
4 metry materjału па elegancką aukni 
ko- 


ma gumie we wszelkich kolorach i rozmiarach, | pa- 


rę skarpetek deseniowych, 1 рате elegancki zamszowy do spodni z ładną niklową klamrą, 


3 chusteczki z ładnym kolorowym szlakiem i 1 


krawat jedwabny z wzorami ostatniej тойу, 


To wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 16.70 


Towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listownego 


Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. 


zamówienia. 


Bez wszelkiego ryzyka! 
W razie gdyby się towar nie podobał, przyjmujemy takowy zpowrotem, a pieniądze natych- 


miast zwracamy. 


Zamówienia prosimy adresowań: Firma Łi 


W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ. 


$roces „fusicielki mężczyzn” 


oskarżonej © zamordowanie wlasnego męża. 


W związku z rozpoczynającym słę w 
drugiej połowie września procesem Gor-| 
goñowej, „Express“ rozpoczyna druk cie- 
kawych spraw sądowych, które w mniej- 
szym lub większym stopniu wykazują pe~ 
wne analogie z procesem krakowskim. 
Autorem tych arcy - ciekawych reportaży. 
sądowo - kryminalnych jest świetny lite. 
rat | adwokat p. L. BELMONT z War- 
szawy, 


Kroniki sądowe rosyjskie zanotowa- 
ły proces, który posiada ciekawą stronę 
socjalną — rzuca cień na społeczność, 
na idjotyzmy jego praw, bo człowiek nie 
zostałby zamordowany, gdyby nie by- 
10... kwestii paszportowej. Rosia epoki 
carskiej wymagała, aby żona, chcąca 
mieszkać odrębnie od męża posiadgła 
własny dokurhent — Osobyj wid na 21- 
tielstwo — wydany przez policię za ze- 
zwoleniem męża, Trudno uwierzyć, ale 
brak takowego paszportu stał się prz 
zamordowania człowieka! Oc 
rzecz ma swoje pikantne szc: 
indywidualnej psychologii i dzikich 


że główna bohaterka 
procesu, która zajęła miejsce na ławie 
oskarżonych wraz z całym szeregiem 
innych oskarżonych, była sądzona przez 
przysięgłych dwukrotnie — tu jest ana- 
logia ze sprawa Gorgonowei — że dwa 
wyroki, zapadłe w tei sprawie, nie za- 
dowoliły opinii 
ces roznamiętniał przez czas długi. 


Nadmieniam zgóry, że jest tu pewien 


kontrast z procesem Gorgonowej — 
mianowicie w jednym wypadku sąd 
przysięgłych co do głównej oskarżonej, 
Anny Konowałowej, wydał wyrok unie- 
wimiający, w drugim — po skasowaniu 
wyroku — zapadł wyrok niezmiernie ła- 
godny, mianowicie zamknięcie podsąd- 
пеј па 4 miesiące więzienia za ukrycie 
morderstwa, dokonanego na jej mężu, 
Piotrze Konowałowie, a nie za udział w 
mordzie, bądź fizyczny, bądź w sensie 
podszczucia doń osób innych, skazanych 
z całą surowością prawa za zabójstwo. 
Jeżeli jedni po uniewinnieniu podsąd- 
nej wyrażali zdziwienie со do powodów 
kasacji wyroku, to drudzy zdumiewali 
się, iż można było podsądną uniewinnić, 
a następnie skazać tak łagodnie. 
Krytycy wyroków, osądzających pod- 
sądną, napomykali wprawdzie o tem, о 
czem zresztą głośno mówiono w róż- 
nych sferach towarzyskich, że... przy- 
sięgli ulegli czarowi kobiety. 


W istocie Kosnowałowa była prze- 
dziwnie piękna i mogła zawrócić niejed- 
nemu głowę tak mocno, że wietrzały 
wobec jej uroku z zamąconej głowy po- 
ięcia o prawie i sprawiedliwości. Plotka 
miała swoje realne podstawy w tym fak- 
cie, że... zwierzchnik ławy przysięgłych 
która wydała wyrok uniewinniaiący, bo- 
gaty przemysłowiec, po wyjściu Kono. 
ałowej z więzienia zaślubił ią pota 


i społecznej, którą ten pro- |iemnie w jakiejś cerwki — a gdy skan- | пут ludzie. którzy oświadczali, 


dal ten stał się głośnym — wyjechał z 


małżonką do Ameryki, poczem ślad 
obojga zaginął. 

Tragedję wzmocnił fakt, że syn owe- 
go przemysłowca z pierwszego małżeń- 
stwa, student uniwersytetu i jeden z 
licznych kochanków Konowałowej po 
dziwackiem małżeństwie  ojcowskiem 
popełnił samobójstwo, rzuciwszy się 
pod pociąg, a -bezpośrednio przedtem 
przesłał list do redakcji literackiego pis- 
ma: „Gwiazda północna”, w którym po- 
dał rewelacyjne szczegóły na temat 
rzekomego przyznania słę przed nim 
Konowałowej do morderstwa. 

List nosił jednak znamiona rozstroju 
psychicznego, a z tego, że redakcja opa- 
trzyła go komentarzami, potępiającemi 
sposób wymiaru sprawiedliwości przez 
sądy przysięgłych i zarzucającemi prze- 
wodniczącemu sądu, iż naginał przewód 
sądowy w kierunku ocalenia pięknej 
podsądnej — pismo „Gwiazda północna” 
po wydaniu pierwszego numeru zostało 
zamknięte. 

Jak widzimy „dziwnie się plecie na 
tym Bożym świecie" — bo ileż tu kon- 
trastów obok analogji ze stosunkami na- 
szemi na gruncie procesu krakowskiego. 

Ale nie uprzeędzajmy wypadków — 
przejdźmy do opowieści o perypetiach 
tego procesu, w którym zagadkę stano- 
wi stosunek głównej ройѕайпе] do wy- 
konawców zbrodni. 

+: 

W grudniu 1896 roku w lesie pod Sta- 
rą Russą, nieopodal od” Petersburga, 
znaleziono pod śniegiem zwłoki: ludzkie 
z oznakami Śmierci nienaturalnej — udt- 
szenia. Nikt nie wiedział, kim był zabi- 
ty. Powstawały na ten temat różne le- 
awiali się w urzędzie policyj- 
że są 
mordercami niewiadomego człowieka — 


ódzko-Bielaka Tkanina, Łódź, Piotrkowska 59. 


okazywało się, że byli to szaleńcy nie- 
winni zbrodni, 

Dopiero po dwuch latach, w stycz- 
niu 1899 zagadka osoby zabitego wy- 
iaśniła się: matka z fotografji trupa roz 
poznała swego przepadłego bez wieści 
syna, Piotra Konowałowa. 

Policja pod jakimś pozorem ściągnę- 
ła do cyrkułu żonę zabitego Annę Ko- 
nowałowę, ex-chórzystkę, prowadzą- 
cą życie podejrzane pod względem kon- 
duity moralnej — podczas rozmowy 
znienacka pokazała jej fotografję trupa. 

Anna dostała histerycznego ataku — 
zalana łzami, opowiedziała co następu- 
ie: 

Miała lat piętnaście, kiedy występo- 
wała na scenie jakiegoś kabaretu. Jako 
chórzystka, otrzymywała głodowa ga 
żę, z której ledwo mogła utrzymać sie- 
bie i matkę-wdowę. Zakochał się w 
niej, ujrzawszy ја na scenie, jakiś „stare 
szy рап“, z wyglądu solidny, bliski 
czterdziestki, podający się za obywate- 
la ziemskiego — w gruncie rzeczy, po- 
śledni urzędnik jakiejś instytucji miej- 
skiej, który zbił sobie trochę grosza z 
łapówek. 

Matka zwiedziona pozorami dobrej 
partii“ dla córki, namówiła ją do poślu- 
bienia tego pana. Okazało się, że był ta 
człowiek ordynarny, zazdrosny, skłen- 
ny do pijaństwa. Zabrał ją z teatru, nie 
pozwolił jej „zrobić kariery artystycz- 
пеј“, podejrzewał о stosunki miłosne 
poza domem, wreszcie począł ją bić, — 
Nie wytrzymała złego obejścia — ucłe- 
kła z domu. — Próbowała zarabiać 
szyciem, później napotkała jakąś zna- 


jomą z teatru, kobietę starszą, doświad- 


czoną, która namawiała ją do prowa- 
dzenia „lekkiego życia”, 


(Dalszy ciąg futro). 


з 


Chcemy dobrych. filmów!... 


Minęły już czasy, kiedy najgor- 
szy nawet film przynosił dochody 


(lu). — Gazety amerykańskie umie- 
ściły niedawno wywiad z jednym z 
najwybitniejszych znawców kina. ja- 
kim jest bezsprzecznie nowy kierownik 
produkcji Foxa, Jesse L. Lasky. 

Mniej kinoteatrów i mniej filmów — 
mówi Lasky. — Taka jest mojem zda- 
niem rada na 
szalony kryzys w przemyśle fllmowym 
Siłą konieczności wytwórnie zastoso- 
wały się już do tego częściowo: pro- 
dukcję znacznie zmniejszono, a wielka 
liość kln została zamknięta. Mniejsze 
zapotrzebowanie musiało wywołać 
zmniejszenie produkcji. Głównym po- 
wodem kryzyst była 

madinierna łabrykacja dźwiękowców. 
Minęły czasy, kledy każdy, najgorszy 
nawet Мт, przynosił dochody. Publicz- 
ność żąda tylko dobrych filmów. Sce- 
narjusz, gra artystów i techniczne wy- 
konanie muszą stać na najwyższym po- 
ziomie. A ten warunek da się osiągnąć 
tylko przez zmniejszenie produkcji I 
włożenie całego rozporządzainego ka- 
pitału, fachowej wiedzy 1 usllnej pracy 
w znacznie malejszą ilość prawdziwie 
artystycznych filmów. 

Nietylko у^ krajach europejskich, 
lecz nawet w Ameryce, przejadł się film 
w 100 proc. mówiony. Film przestał 
być filmem, a stał się filmowanym tea- 
trem. 1 to jest głównym powodem 
spadku frekwencji w kinach na całym 
świecie, Scenarjusz powinien być ży- 
wy, barwny i skostruowany w tén spo- 
sób, że przy minimalnej ilości djalogów 
fiim będzie zrozumiały dla widza w 
każdym kraju. 

Wychodżząc'z tych przesłanek, stwo- 
rzyłem dótąd dwa filmy: „Najgorsza 
kobieta w. Paryżu" s Adoliem Мепјоц 
w roll głównej oraz „Szalona noc w 
Zoo”, 

„Szalona пос w Zoo” jest filmem, 
który mojem zdaniem w zupełności od- 
powiada zmienionym upodobaniom wie 
dzów, Ma prostą,  nieskomplikowaną 
fabułę, zwarty 1 pełen wzrastającej dy- 
namiki scenarjusz, a całość rzucona na 


CEBREFS 


Jak pracują szpiedzy polityczni? | Minjatury 


Niezwykła scena na wysokości 2.000 metrów 


„Nadszedł ostatni dzień jego pobytu 
w Szafhuzie, a tymczasem nikt nie zgła- 
szał się do niego z listem. Stuart, nie 
chcąc poddawać się niespokojnym my- 
ślom, postanowił ostatek czasu spędzić 
wyłącznie w górach. Po długiej wę: 
drówce dopiął wreszcie szczytu jakiejś 
góry, tu wyjął jedzenie ze swego pleca- 
ka i zaspokoił głód. Czując się nieco 
znużonym, położył się wygodnie w 
miejscu, osłoniętem od wiatrów i zasnął. 

Gdy późno popołudniu obudził się, 
zauważył zdaleka turystę, zdążającego 
w jego kierunku. 

— Przepraszam pana, czy schronisko 
znajduje się po wschodniej stronie? — 
zwrócił się do niego z zapytaniem. 

Ryszard momentalnie uświadomił: so- 
bie znaczenie tych słów, aczkolwiek 
zdumiał go fakt, że usłyszał je tutaj — 
na szczycie góry, 

Nieznajomy tymczasem ciągnął da- 


— A więc leślbym Кызлы się 
wschodniej · strony, czy іга ут do 
schroniska ? 

— W żadnym wypadku, — odpowie- 
dział major z naciskiem. 

Nieznajomy wyjął ze swego plecaka 


lej 


zapieczętowańą kopertę i wręczył 
Stuartowi ze słowami: 

— Dziękuję patiu za informacje. 

Scena ta rozegrała się na wysokości 
dwu tysięcy metrów nad poziomem mo- 
rza. Tutaj major otrzymał owe pismó, 
o zdobycie którego ubiegali się prawdo- 
podobnie najzdolniejsi szpiedzy obcych 
mocarstw. Świadkami tej sceny były 
góry i niebo, ale one umiały wszak mil- 
czeć. 

Tejże nocy majór Stuart opuścił 
Szwajcarję...'* 

Scena powyższa, ilustrująca metody, 
jakiemi posługunią się szpiedzy politycz- 
ni, wyjęta jest z znąkomitej powieści 
„W tajnej służbie”, opartej właśnie па 
tem tle. Autor powieści, Ногасе Wilton, 
oparł swą pracę na autentycznych do 
kumentach z archiwów wywiadów po- 
litycznych wielkich mocarstw. 

Powieść ta, trzymająca czytelnika w 
ciągłem napięciu, drukowana jest w ca- 
łości w n-rze 14-tym tygodnika „С, Т. 
Р“ („Co Tydzień Powieść”), który nad- 
to zawiera zwykłe rubryki. Numer zdo- 
bi szereg ilustracyj. 

u. 


Gielda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo + 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
1376 ton, w tem żyła 434 tony. Notowano za 
100 kg. parytet wagon — Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stan- 
dard I-sty 13 — 13.50, pszenica jednolita 20.50 
do 21, pszenica zbierana 20 — 20.50, owies je- 
dnolity 13 — 14, owies zbierany 12.50 — 13; 
jęczmień na kaszę 14 — 15, groch polny 12 


tło ogrodu zoologicznego w Budapesz- 
cie, gdzie udział w akcji biorą najlepsi 
artyści filmowi, jakiemi są dzikie, nie- 
tresowane zwierzęta. 

Z filmu tego wieje czar poezji, uwy- 
puklony wysoce artystyczną grą Loret- 
ty: Youtgi-Qene Raymenda; którym na 
tem miejscu składam serdeczne podzię- 
kowanie za oflarną współprace... ; uo 

Powodzenie dwuch powyższych fil- 
mów skłoniło mnie do stosowania tej 
samej zasady w dalszych fllmach mojej 
produkcji, z których w  nafbliższ: 
czasie ukażą się „Trzecia płeć“ z Elis- 
są Landi i „Potęga i sława” z uroczą 
та Moore oraz jeden film z Henry 

arat. 


wotkiem 22 — 24, gróch Victoria z workiem 
24 — 26, łubin niebieski 9 — 10, łubin żółty 
11 — 12, rzepak zimowy 37 — 39, rzepak zi- 
mowy 40 do 42, така pszenna Luksusowa” 
stara 45 — 50, nowa 38 — 43, mąka pszenna 
gat. I. 65 proc, stara 40 = 45, nowa 36 — 38. 
mąka pszenna gat. 2-gi po luksusowej stara 36 
do 40, nowa 32 — 235, mąka pszenna gat. 3-ci 
Pośiednia stara 20 — 28, nowa 18 do 23, mąka 
żytnia руй, gat. I-szy 65 do 55 proc, 24 do 28, 
така żytnia sitkowa | razowa 18 — 19, otreby 
pszenne szale 9,50 — 10, otręby pszenne średnie 
9.50 — 10, otręby żytnie 7.80 — 8, kuchy Iniane 
17 — 17.50, kuchy rzepakowe 13 do 13,50, kuchy 
słonecznikowe 16.50 do 17. 


SPADEK DEPOZYTÓ 


Bajeczka о księżniczce 


Nazywał się Jan, był najlepszym tenisistą, 
najlepszym pływakiem i najlepszym jeźdźcem 
konnym w mieście, Był przystojny i miał figu- 
rę dżokieja. Od czasu do czasu wstępował na 
herbatę z cytryną do kawiarni Krakusa. 


2. 

Nazywała się Krysia, miała lat dziewiętnaś 
cie, oczy czarne jak aniracyt, ciało ze stali 1 od 
czterech dni pracowała w kawiarni Krakusa ja 
ko kelnerka. 

3. 

— Pani jest moją księżniczką == szeptał — 
kiedy moglibyśmy się spotkać? 

— Nigdy.. — odparła. = Krakus, właściciel 
tej kawiarni jest moim wujkiem I opiekunem. 
Pilnuje mnie jak oka w głowie, Nie pozwala 
wyjść ani na kroku. 

— Ale ja muszę panią widzieć i rozmawiać 
z panig.: — szeptał w dalszym ciągu drżącym 
głosem. 

— Może pań na mnie patrzeć | ze mną гов. 
mawiać ile się panu podoba. — uśmiechnęła 
się, — Ale tylko w naszej kawiarni. А 


4, 

Przestał grać w tenisa, zarzucił pływanie, 
sprzedał konia, Całemi dniami przesladywał 
w kawiarni Krakusa, pił kawę, czekoladę, her» 
bate, jadł ciastka, babki, torty. 

ЕЯ 


— Tak delej być nie może — rzekł pewne- 
fo dnia. — Jutro pomówię otwarcie z twoim 
wajkiem |... 

—1 co dalej? — zapytała z uśmiechem, 

— І pobierzemy się] 

Zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Wykluczone! — odparła, mierząc go na- 
wpółprzyminiętemi oczyma od stóp do flo. 
wy, — Nigdy w życiu nie wyjdę zamąż za ta- 
kiego grubas ala. 


6 
Po wyjéciu Jana właściciel kawiarni rzekł 
do Krysi: + 
— Oto, proszę 50 złotych» Jest to nale. 
żący się pani procent za to wsrysiko, co Jan 
fadt i pił w mojej kawiarni, $ 


Panl Zolja [ейгїе z synklem do Warszawy. 
Pociąg mina} właśnię Jakąś stację, gdy synek 
odzywa sią nagle: 

— Mamuslu, jak się nazywa ta stacja, przez 
którą przejechał pocląg?... . 

— Ме męcz mnle — odpowlada matka — 
nie wiem,» 

— To möte зіс jednak dowiesz, mamusłu, bo 
la na tej staci! wyrzuciłem orzez okno {уо 
torbę z pienłędzmi.. 


„Р 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


Pani Wiktorja była bardziej roz- 
mowia niż zwykle. Z całą troskliwoś- 
cią podsuwała swej towarzyszce tale- 
rzyki i zachęcała do jedzenia. 

Aczkolwiek zwykle nie pijała, tym 
razem znalazł się na stole kieliszek do- 
brego wina: 

— Марі] się — proponowała Halinie 
{е} pani, — Łyk dobrego wina nigdy nie 
zaszkodzi. 

Lecz nie długo trwało ożywienie 
gospodyni. Posmutniała nagle і, oparłw- 
ay głowę na ręce, zapatrzyła się w 


„ Halna wyczuła, iż pani jej musi 
rhieć jakieś ukryte kłopoty i troski, któ- 
re zatruwają jej życie, Nie śmiała jed- 
nak zapytać się o to wręcz, Dhtgi czas 
walczyła зата ze sobą, aż wreszcie za- 
zadnęła ją nieśmiało: 

— Zdaje się, że ma pani jakieś zmar- 
twienie, Byłabyrn szczęśliwa, mogąc 
pani w czemkolwiek dopomóc. 

Wiktorja nie odzywała się. W dal- 
szym ciągu spoglądała tępym wzrokiem 

rzed siebie, jakgdyby nie słysząc słów 

aliny, 

Wreszcie spojrzała jej prosto w 
twarz i zapytała: 

— Powiedz mi szczerze, drogie dziec- 
ko, czy mąż mój nie uprzedzał cię w ja- 
kikolwiek sposób со do mołej osoby? 

— Nie rozumiem pani! 

— Czy poprostu mie mówił ci, że ję- 
віст... Jakby to określić?.. że jestem 
nie w porządku z nerwami?... 

Нала przypotnniała sobie z cała 
dokładnością rozmowę, јака prowadził 
z nią w małej сикіегепсе pan Reynold. 
niemmiej nie zapomniała również i 


ozwólcie nam żyć!” ” 


Napisał Andrzej Zański 


ostrzeżenia, ażeby nie wspomnieć o tem 
Wiktorii. + 

Odpowiedziała więc spokojnie, sta- 
rając się opanować duchową rozterkę: 

— Owszem, mąż pani wspominał mi 
o tem, że miewa pani od czasu do czasu 
różne kaprysy — pozatem jednak nie 
uprzedzał mnie o niczem! 

Trochę wyblakłe oczy Wiktorii sta- 
rały się przebić nawylot Halinę. 

— Mówisz prawdę? 

— Nile lubię kłamać — zapewniała 
Ја Rajecka. — Wogóle nie wiem, jak 
mogły zrodzić się w głowie pani podob- 
пе pomysły. 

Reynoldowa bawiła się w, milczeniu 
pierścionkami | zdawać by się mogło, 
że poświęciła całą uwagę tej ulubionej 
zabawie. 

Wreszcie zwróciła stę do Haliny: 

— Proszę zgasić żyrandol, a zaświe- 
016 małą lampkę, stojącą na stole. 

Po chwili zapanował w pokoji sub 
telny półcień. 

Wiktorja oddawała się przez jakiś 
czas błogiej melańcholji, ażeby w końcu 
zwrócić się do swej towarzyszki: 


dobnych warunkach rozkwitnąć mogą 


godziny zwierzeń. у 
Poczem, zmieniając toń, zapytała 
nagle: 


— Czy ibisz bajki? 
— Так — przyznała Halina, = Gdy 
Jhyłam mała opowiadała mi nieraz bajki 
matka. Lecz dzieciństwo minęło, a 
wraz z niem najdroższe bajki. 

Dłoń Wiktorji spoczęła miękko ra 
ramieniu dziewczyny, 


wiek robi się szczerszy. Tylko w - 


— Bardzo lubię taki рбітгок... Czło=| lowej 


— | mnie również opowiadała matka 


bajki.. Zawsze zdawało mi się, że Кіе-[ ғ: 


Przyszły złe УТА rozwiały 
zadki kwiat szczęścia, jakim rozkwitało 


dyś powtórzę te historje o kopciuszkach |jej serce. 


smokach, śpiących królewnach i zacza- 
rowanych kotach moim dzieciom... Lecz 
niestety, nie doczekałam się dzieci i 


Najpierw umarł ojciec, »stary król, a 
niedługo potem matka. 
Młoda królewna, która wyrosła tym- 


prawdopodobnie nigdy już nie będę ісі | czasem na smukłą dzieweczkę, pozostała 


miała... 

Westchnęła, poczem ciągnęła dalej: 

— Pozwól, że przymknę oczy. Niech 
mi się marzy przez chwilę, że zarniast 
ciebie, siedzi tu przy minie dziewcz: 
о jasnej czuprynce.. Siedzi spokojnie i 
grzecznie | ORA ү się bajeczce, 
jaką jej opowiadam.. A zatem słuchaj, 

I pani Wiktorja rozpoczęła swołą 
opowieść. 


ROZDZIAŁ OSIEMDZIESIĄTY ÓSMY. 
Bajka i prawda 


Za górami i lasami — jak to mae 
е атто — mieszkała ongłś kró- 
ewna. 

Miała oczy z niezapominajek i dwa 
warkocze, utkane z promieni słańca. 

Była szczęśliwa. 

Dni jej i lata w beztrosóe, bi 
stary ojciec 1 аа нети wyjęliby 
własne serca, ażeby uczynić z nich 90- 
duszki pod głowę swej jedynaczki. 
Nieraz powiadał stary król do kró- 


— Świat mie jest dobry, ale starajmy 
slę dołożyć wszelkich starań, ażeby na- 
sza Lala nie dowiedziała się nigdy, йе 
fałszu kryje się w obleśnych uśmiechach 
pochłebców, ile trucizny w kwiatach, ро 
danych rzekomo przyjaznemi dłońmi. 
Tak więc odgrodzona wysokim mu- 
rem od zła i zepsucia tego świata, rosła 
Тав wraz z krzewami róż — beztrosko 


r j 
Ale га] jej dzieciństwa nie miał trwać 
wiecznie. 


о |kte w bajkach 


sama, 
Trzeba było opuścić baśniowy pałac 
i zaklęty ogród, ażeby pójść w życie, 
A Tala nie znała zasadzek, jakie na 


Została dziedziczką wielkiego pań- 
stwa i ogromnych bogactw. Przyboczna 
rada uchwaliła, iż dziewczyna powinna 


zamąż, 4 
„ „Na wiadomość o tem, zbiegła się do 
pałacu ogromna chmara zalotników. 
Jeden przelicytowywał drugiego, aże 
by zdobyć Lalę — jej serce i dziedzic- 
two — to odwagą, to mądrością, to dow* 


Lala nie znała ludzi. Spodobał się jej 
młody rycerz, Sędzimir — zaułała mu i 
skoro ów pewnego razu oświadczył się 
ie płomiennością najświętszych przysiąg 

PGR się oddać mu rękę, 

ył się huczny ślub i — jak to zwy» 
а — młodzi rozpo* 
częli wspólne, szczęśliwe życie. 

Ale harmonja ich małżeńska była tyl 


a |uą zewsząd czekały, 


ko pozorna, 
ycerz Sędzimir nie ożenił się z Las 
lą dla jej piękności i cnoty, Uczynił to 


tylko w tym celu, ażeby posiąść jej wiel 
kie bogactwa — sam bowiem nie był za- 
możny. 

Lala spoglądała prawie obojętnie na 
to, iż jej małżonek Air całe lata wyrzu 
cat stosy złota na hulanki i zabawy, = 
Kochała męża, więc pozwalała mit na 
Ыы rej zh ck 

пе! jednak przekonała się, iż wy- 
rozumiałość jej rozzuchwala е 


(Dalszy ciąg Jutro). . 
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CYRKOWK 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


| ъи тш эз wo тё 


Napisał JAN BILEWICZ. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, plękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo* 
zie cyrkowym do występu. 

Ро występie Eli, na arenę wpadł lek- 

kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. 
J leniec „ze szramą* syn magnata 
Iśąskiego, Edmund Staniecki, ойм z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywsje go 0 swej miłości, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciólka. Regą Szybska, 
córka bogatego przemyslowca. 

ciec uamawią Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na. konkursie piękności. 
дат fotograf wysyła za rednictwem 
zakładu fotograficznego „Ai fotografję 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, idy po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrode pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego, . 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabl- 
necie restauracji „Trocadero. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
1 Lewański pada martwy na ziemie. 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
pomując jej wielką rolę w filmie, 

Ela przyjmuje tę propozycię. Rallcki 
namawia Elę aby z nim wyjechała zagrani- 
ce, gdzie uczyni z niej wielka gwiazdę fil- 


mową. 
Stęga udaje się do Rallckiego, by szcze- 
rze z nim pomówić 

W czasie tej wizyty Stega znajduje w 
atbumie fotografie Ell zadedykowaną Ralic- 
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. 

Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęze | mówi о tem Ralickiemu. 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że opu- 
szcza lą na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. 

Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to 

udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 

етт. Obecnie więc zmienia zdanie о wy- 
jeżdża z Ralickim do Wiednia. 

Тат zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
nale; do księcia Pieczorskiego. 

dowiaduje eię і 


е 
książę Pieczorski bani w 


nego z kradzieżą jego brylantów, 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego ют 
jerdza w gabinemie komisarza, że 
jest właśnie ową Emmą  Schąeider, która 
skradła mu brylanty, 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux* spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce Теп 
зат tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpja”. Znany literat Renner ma 

rzybyć do wytwórni „Urania”. О Mister 

Ме donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania'. 

аз rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej reki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym ASK kolie perło- 


wą o miljonowej wartości 
Mimo soist nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, uci jeryzowany jako ambasa- 


przez telefon zwraca je wóród tysiącznych 


niebezpieczeństw. 
Mister X, demaskuje Waldena jako oszu- 


sta i dopomaga do aresztowania , Mokrego 
Rudolfa", 
Z rozkazu nieznalome! przez telefon, 


Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicji Denver. córki posta angielskiego. — 
s Miss Alicja chwyta ко na goracym uczyn 


"Tajemnicza nieznajoma skłania Rennera 
by zostawił pudełko z pierścieniem miss 


Alicji w sklepie jubilerskim. Po rozmowie 
z nieznajomoq Renner przekonywa się, 
jest połączony z kom, Martinem. 


że 


! lorda Wellirgtona, by mu zwrócić 
skradziona kólekcie monet. 

W доти lorda wybucha pożar właśnie 
w chwili, gdy jest w nim mister X. Boha- 
ki włamywacz ratuj życie kilku miesz- 

Sam 4а$, ranny. midleje na progu 
їс: 


yjěcin da zdrowia Renner zdoky- 
emyslowea Bolta 25 tysięcy do- 
domu pódrzutków i drugie tyle 


wa pi 
larów dla 
dla Armat: 
Hi 


wraca do War 
Ela wyjeż- 
а cyrku 
nie od sẹ- 
dziego-śled 2 
Elę na żądanie policji 


. — Twierdzi pani, że mam cały note- 
sik w ręku! A co znaczą te wydarte w 
nim kartki? — i sędzia wskazał Eli w 
dwuch miejscach ślady wydartych stro- 
nic notesu, 

— Ja tych stronic nie wydzierałam. 
Na to тобе przysiąc. 

— | nie wie pam, kto je mógł wy- 
drzeć?, 


ie. 

— A może jest pani znana ta kart- 
ka? Władze śledcze wiedeńskie znala- 
zły ją w pani szufladzie między kilku- 
nastu kartkami, jakie pani w dziwnie 
lekkomyślny sposób zostawiła w biur- 
ku. — I sędzia wręczył Eli niewielką 
stroniczkę zwykłego papieru listowego, 
na której było napisane: 

„Poniedziałek. Renner, dzwonić 
sprawie pierścienia”. 

Ela rzuciła okiem na kartkę. 

— Widzę, że mają panowie przeciw- 
ko mnie bardzo poważne poszlaki. — 
Rzecz przedstawia się w ten sposób, 
jakbym była conajmniej wspólniczką 
wszystkich przestępstw, jakich w Wie- 
dnin dokonał tajemniczy włamywacz. 
Ale mam nadzieję, że każdy dokument 
jest przez władze odpowiednio badany. 
Ela podniosła głos: — Panie sędzio. ta 
kartka nie jest pisana moją ręką. Nie 
trzeba być grafologiem, by porównać 
mój charakter pisma z tym, którym są 
te słowa napisane. Osoba. która sta- 
rała się zaszkodzić mi i uwikłać mnie w 
sieć poszlak i zarzutów, może próbo- 
wała sfałszować mój charakter pisma, 
ale pod tym względem ta osoba, mimo 
swych bardzo wielu talentów i niezwy- 
kłej przewrotności, nie stanęła na wy- 
Sokości zadania. 0 7 

Sędzia wygrał już swe najpoważ- 
niejsze atuty. Poczynał”stopniowo пае 
bierać przekonania, że Ela istotnie nie 
jest zamieszana w całą sprawę. 

— Mówi pani w ten sposób, jakby 
wiedziała, kim jest owa osoba, która 
starałą się pani zaszkodzić? е 

— Oczywista, że wiem, panie sędzio. 


w 


Jest to ta sama kobieta, która prześla- 
duje mnie od chwili mego wyboru jako 
Miss Polonii. To ona była sprawczynią 
wszystkich mych ciężkich przejść w 
Wiedniu. Nikt inny, tylko ona kiero- 
wała napaścią na mnie, zakończoną 
dwudniowym pobytem w domu obłąka 
nych w Badenie. To ona nasyłała na 
mnie jedną z mych koleżanek w nocy 
w hallu hoteli. Mogłabym dużo jesz- 
cze przytoczyć tego rodzaju drobnych 
i poważniejszych przykrości. których 
doznałam za sprawą tei kobiety. 

— Kto to jest? — fzucił sędzia. 

Odpowiedź pad'a tonem twardym i 
stanowczym: 

— Rega Szybska. 


Sędzia śledczy uważał, że przesłu- | ko. 


chanie jest skończone. 

Dalsza rozmowa toczyła się już w 
innym tonie i dotyczyła spraw niezwią 
zanych bezpośrednio ze śledztwem. — 
Ela opowiadała sędziemu o Wiedniu, o 
pracy w filmie i o najrozmaitszych 
szczegółach z życia artystycznego sto- 
licy Austrji, Dopiero teraz sędzia spo- 
strzegł, јак pięknego świadka zesłał mu 
łaskawy los. Błękitne oczy Eli były 
pełne słodyczy i łagodności. Przez zę- 
dziego przemówił młody mężczyzna. — 
Już dawno nie widział tak pięknei ko- 
biety i tak ujmującej w rozmowie. 

— Dziękuję pani bardzo — zakoń- 
czył badanie i schylił się ku jej białej 
wąskiej dłoni. Uważam, że sprawa jest, 
dla pani przynajmniej, załatwiona. 


Ela wyszła. Sędzia pochylił się nad 
aktami. 9 
„Czego oni chcą w tym Wiedniu od 


tej kóbiety': "Szukają  'tajemniczeto 
przestępcy, postać godną Conan Doyla, 
albo Leblanea i wiążą ją z tak piękną i 
czystą kobietą, jak nasza Miss Polonja* 
„Trzeba bedzie zająć się tą Regą Szyb- 
ską. Zdaje mi się, że tutaj tkwi klncz 
zagadki“... Sędzia począł w myśli już 
układąć odpowiedź pod adresem policji 
wiedeńskiej... 


Rozdział sto czterdziesty trzeci 


Renner pisze... 


Po ostatniej rozmowie z panną Blo- 
chówną, Renner przekonał się ostatecz- 
nie, że tajemnica, która go otacza za- 
miast roziaśniać się — zagęSzcza się 
coraz bardziej, Dawniej przypuszczał, 
że tylko śród trzech niewiast należy 
szukać jego tajemniczej przyjaciółki 2 
telefonu. Gdy Rena Walden została z 
tej trójki wyeliminowana, Renner po- 
wziął pewność, że w rachubę mogą 
wchodzić albo Alicja Denver albo Ela 
Robertson. Gdy obie wyjechały, poja- 
wiła się na widowni trzecia, a właści- 
wie czwarta osoba — córka dyrektora 
naczelnego Blocha, która odrazu dowio 
dła, że jest godną uczestniczką tego nie 
wieściego spisku. 

Renner czuł się jak zwierzę, ројта- 
ne w sieci. Próbował znaleźć wyjście, 
starał się rozwiązać zagadkę, która drę 
czyła go ostatnio coraz bardziej. Ale 
jego towarzyszki — mógł je Śmiało tak 
nazwać, gdyż mimo wszystko dowiodły 
mu niejednokrotnie swej życzliwości — 
musiały mieć widać bardzo poważne 
powody ku temu, by nadal pozostawać 
w cieniu. 

Panna Blochówna, która o tyle róż- 
niła się od pozostałych trzech uczest- 
niczek spisku, że przynajmniej podała 
mu swoje nazwisko — zaofiarowała się 
z przesłaniem listu do tajemniczej nie- 
znajomej, Jakże z tego nie skorzystać? 
Wreszcie nadarzyła się okazia, by wy- 
jawić owej nieznajomej na piśmie to 
wszystko, co go od tak dawna nęka, 
prosić ją a nawet grozić, by jak najry- 
chlej zdradziła swe incognito. 

Renner jeszcze raz przeczytał list. 
który brzmiał; 

„Mówiliśmty 


ze sobą tyle razy, а 


przecież ani razu nie wymieniliśmy li- 
stów. Jeśli mowa jest srebrem, a mil- 
czenie złotem, to pisanie, ma — oczy- 
wista, jeszcze mniejszą wartość. Sło- 
wa, które się napisało, są dokumenta- 
mi, a myśmy przez cały czas rozma- 
wiali tylko przez telefon — pewni, że 
nikt nas nie podsłuchuje i świadomi te- 
go, że co między nami zostało powie- 
dziane — nie wyjdzie na jaw nigdy i 
wobec nikogo. 

Dziś jednak z prawdziwą radością i 
głębokiem wzruszeniem piszę do Pani. 
Chciałbym w tym liście napisać o spra- 
wach, których w rozmowach naszych 
nie poruszaliśmy. Być może, że owe 
uczucia, o których chcę dzisiaj pisać, 
zrodziły się właśnie na tle tych roz- 
mów. Dziś dojrzały опе о tyle, że 
można im dać Копкгеіду wyraz na piś- 
mie, = 

Kocham Panią, choć nie wiem, kto 
Pani jest i jak wygląda. Zdaję sobie 


doskonale sprawę, że nie kocham kon- 
kretnej osoby, tylko tę postać fantasty- 
czną, która od kilku miesięcy wywarła 
decydujący wpływ na mą egzystencję: 
nieznajomą przez telefon. Nie wiem na- 
wet, czy mogę powiedzieć, że jest nią 
ta osoba, która ze mną rozmawia, 
Gdybym się dowiedział, że rozma- 
wiająca jest tylko narzędziem, że dzia- 
łała za nią inna kobieta, która dyktu- 
ie jej słowa, wówczas chyba pokochał- 
bym tamta. Moja rozmówczyni ma mi- 
ły głos. Jest rozsądna, czuła i usposo- 
biona dla. mnie bardzo przyjacielsko— 
Kocham ją za jej cechy wewnętrzne, 
nie za jej powierzchowihość. Przecież 
mówię z сіепіет, mówię z głosem tyl- 


Nie będę bawił się w rozwiążywa- 
nie zagadek, ani nie chcę ryzykować. 
Mógłbym w tem miejscu zwrócić się 
do miss Alicji Denver i powiedzieć jej, 
że serce mi mówi, że to ona jest ową 
tajemniczą nieznajomą. Gdybym miał 
tę pewność, odżyłbym - wówczas i za- 
znał spokój, którego mi od dłuższego 
czasu brak, 

Bowiem najgorętszem mem pragnie” 
niem jest, by właśnie tajemnicza nie- 
znajoma i Alicja Denver zlały się w 
jedną osobę. Gdyby się jednak oka- 
zało, że jest inaczej, wówczas bez wa- 
hania rozstałbym się z Miss; Alicią dla 
tamtej. Czy zdaje sobie Pani sprawę w 
jakiej ciężkiej rozterce żyję obecnie? 1 
јак dziwne są me uczucia, a górują 
wśród nich uczucia bolesne, gdy słyszę 
rozlezający się dzwonek telefonu. 

Proszę Panią najmocniej, jeżeli tylka 
istnieje jakakolwiek możliwość, niech 
Pani zechce wyjawić mi kim jest, by w 
ten sposób ukrócić me cierpienia. Wiem 
że jest Pani moją przyjaciółką i że pra- 
gnieniem Pani w stosunku do mnie — 
mówiliśmy już o tem niejednokrotnie 
— jest, bym zaniechał spraw, o których 
Pani wie dobrze. Jestem jednak obec- 
nie w tym stanie ducha, że aby odpę- 
dzić ciągle prześladujące mnie pytanie 
kim Pani jest, trzeba mi koniecznie sil- 
nych emocji, Dlatego proszę nie uwa- 
аё mych słów za groźbę — uprzedzam 
Panią, że jeśli na list ten nie otrzymam 
odpowiedzi wyjaśniającej ostatecznie 
wszystko — znów rzucę się w wir przy 
gód i znów wejdę na tę drogę, od któ- 
rej wielokrotnie starała się mnie Pani 
odwieść. i 

Czy prośby lub groźby nie podzia- 
łają na Panią?.. Czy, doprawdy, nie 
może Pani w żaden sposób zdekonspi- 
rować się? 

Jeszcze raz powtarzam, że w tych 
warunkach niema dla mnie ani chwili 
spokoju. Я 

Kocham, choć nie wiem, jak wyglą- 
da moja ukochana. Tęsknię, nie wie- 
dząc za kim. Może przechodzi Pani ko= 
ło mnie na ulicy, może widuję Panią 
codzień, może wzrok mój pada na Pani 
postać obojętnie, nie wiedząc, że prze- 
chodzę koło swego przeznaczenia. 

Żegnam Panią i mam nadzieję, że list, 
który otrzymam, umożliwi mi Pani przy 
witanie. 

Artur Renner", 


Rozdział sto czterdziesty czwarty 


„Gdzie są dowody? 


Odpowiedź, która doszła Rennera po 
czterech dniach, była krótka: 

„Proszę Pana na wszystko о 
cierpliwość. Nie mogę spełnić Jego 
prośby narazie, Proszę mi wierzyć, 
że mam jak najlepsze chęci“. 


przemierzał ulice; aż wreszcie, zadysza 
ny i zmęczony, zatrzymał się. Wtedy 
dopiero przyszedł do siebie. 
Postanowił rozejrzeć się za nową 
przygodą. Zdawał sobie sprawę, że je- 
go postanowienie było dziwne ponie- 


List nie był podpisany. Gdy Renner |kad, że postępował jak dziecko, które 


odczytał te kilka słów, wpadł niemal w 
pasję. Zmiał list i rzucił go na podłogę. 
Zaklął, choć przeklinanie nie leżało w 
iego zwyczaju. Potem wybiegł na mia- 
sto i przez kilkanaście minut pędem 


„na złość* mamie odmraża sobie uszy, 


Dalszy ciąg jutro. 


Jil 


єхстпг7? 


ШШ ШИ Ludwika XV 


Dalekie wycieczki przed 200 laty nie były przyjemne 


Wielce oryginalnego odkrycia doko- 
паї niedawno francuski historyk Tra- 
wer, który odnalazł w Poitou dokumen 
ty, dotyczące podróży jednej z córek 
Ludwika XV. Dokumenty te stanowią 
zapiski z podróży, dokonywane przez 
jedną z dam dworu księżniczki i jeszcze 
inną osobę z jej świty, której nazwiska 
nie można było ustalić. 

Królowa Marja Leszczyńska, matka 
księżniczki, wydając ją za królewicza 
hiszpańskiego, Filipa, chciała mieć do- 
kładną relację z przebiegu podróży cór- 
kl. Że ta ostatnia odznaczała się jed- 
nak wstrętem do pisania, matka zażąda 
ła od towarzyszącej księżniczce damy 
dworu, aby spisała wszelkie szczegóły 
podróży, Miano ów opis odesłać jedną 
z karet do granicy hiszpańskiej. 

Tymczasem list włożony do skrytki 
w drzwiczkach karety zapadł się mię- 
dzy obicie i drzewo i nie został stamtąd 
wydobyty. Zaś kareta uległa widocznie 
zepsuciu, gdyż pozostawiono ją w pew- 
mej małej mieścinie, skąd po latach za- 
wędrowała do muzeum i tam nikt ше 
doszperał się jej zawartości. 

Przypadek chciał, że wspomniany 
historyk zainteresował się tym zabyt- 
kiem historycznym i za obiciem starej 
karety zrralazł stary, pożółkty rękopis, 
Шан opis podróży z przed 200 
lat. 

List ten ukazał się niedawno w jego 
tpracowaniu w jednem z pism francus- 
kich. Rzuca on ciekawe światło na ów- 
czesne stostnki, panujące na dworze 
fruncuskim. 

Dnia 10 września 1739 roku Ludwika 
Elżbieta przybywa do La-Haie, ostat- 
niej mieściny Turenji. Na drogach, któ- 
геші miał przejechać orszak królewski. 
składający się z jedenastu powozów i 
tryk, pracowali przez parę tygodni rö- 
betnicy rolni nad naprawą drogi i za- 
synywaniem dołów. Niemniej.doły bye 
ły tak złe, że co paręset kroków dyżu- 
fy grupy ludzi mieli wydobywać powo- 
zy z bajer, gdyby zaszła tego potrzeba. 

Nie była to zbytnia troskliwość kró- 
lewskiego inwentarza — stwierdza au- 
torka wspomnień, W wioskach witali 
księżniczkę chłopi, wypędzając na dro- 
ке swe bydło, konie, osły i muły, przy- 
brane wstążkami lub liśćmi. 

Miasto Chatellerault przyjęło księż- 
niczkę niezwykle hojnie, a burmistrz о- 
fiarował jej... noże i nożyczki, prosząc 
із, aby w swych robotach niewieścich 
krajała niemi wyłącznie towary fran- 
cuskie", 


W Poitiers podejmowano ją przez 


Człowiek pozbawiony 


krwi 


(sb) W Stanach Zjednoczonych 
гтагі w tych dniach Józef Lawrence. 
Nazwisko jego jest znane nietylko w 
kołach lekarskich, ale nawet wśród sze 
rokiej publiczności. 

Lawrence był człowiekiem, który 
nie miał ani jednej kropli własnej krwi. 
Cierpiał on na anemię w dosłownem 
znaczeniu. Był оп małokrwisty i w ża- 
den sposób nie można było go w krew 
zaopatrzyć. ч 

Co kilka tygodni dokonywano Law- 
rencowi nowej transfuzji krwi. Jak wy- 
kazały badania, szpik w kościach Law- 
тепса, gdzie powstają czerwone ciałka 
krwi, nie. mógł ich produkować. Law- 
тепсе ciągle skazany był na to, że zgi- 
nie wskutek uduszenia. Ogółem doko- 
nano mu 125 transfuzji krwi. 

Podobnej ilości transfuzji jeszcze ni- 
komu dotychczas nie dokonano. Mimo 
to Lawrence wyzionął ducha. Strasznej 
swej choroby nabawił się on wskutek 
jakiegoś zatrucia. 


EECAGOBODOGOC 
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dwa dni. Oficerowie tamtejszego pułku 
walczyli o ten zaszczyt z mieszczana- 
mi. Odprowadzili wreszcie księżniczkę 
konno daleko za miasto. Odieżdżając, 
wręczyli jej prezent od pułku, Były to 
suszone konfitury, „a zatem cenny, jak 
na kieszenie tych prowincjałów poda- 
runek*, Księżniczką była tak silnie 
wzruszona tym darem, że ze łzami w 0- 
czach mówiła, iż słodycze te przypomi- 
nać jej będą .słodką Francję”. 


Natomiast w Lusignau, mieście daw- 
nych królów cypryjskich „przyjecie 
zgotowane było bardzo nieprzystojnie". 
W hotelu „Pod Białym Koniem“ pano- 
szyły się nietylko szczury, ale „niezwy 
czajne i nawet nieznane gdzie indziej 
robactwo”. Miejscowy burrnistrz — pi: 
sze dama dworu — jest starym niedołę- 
ка, którego corychlej trzeba zwolnić z 
zajmowanego stanowiska. 


75 tys. dolarów 
za usuniętą kość 


(z) Sąd w Detroit rozpatrywał ро“ 
wództwo znanego piłkarza amerykań" 
skiego, Stronga, przeciwko lekarzowi 
który nastawiał mu złamaną rękę. 

Strong żądał 250.000 dolarów od- 
szkodowania za to, że lekarz podczas 
operacji usunął mu niewłaściwą kość, _ 
wobec czego dłoń gracza, występujące- 
go w drużynie w charakterze bramka- 
rza, straciła swą elastyczność. 

W procesie przesłuchano w charak" 
terze świadków czołowych przedstawi” 
cieli sportu amerykańskiego oraz eks- 
pertów, którzy orzekli, iż jako zawodo- 
wy gracz, Strong nie ma już dawnej 
wartości. 

Sąd przyznał Strongowi powództwo 
w, sumie 75.000 dolarów. 
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Bandyci uprowadzają... psy 


Nowy proceder rzezimieszków amerykańskich 


(z) Bandyci amerykańscy dokony* 
wują niestrudzenie stałych „udoskona” 
leń* w swym zawodzie. Porywanie lu” 
dzi w celu zdobycia znacznego okupu, 
jest wprawdzie zajęciem intratnem, ale 
niemniej ryzykownem i związanem ze 
znacznemi kłopotami. 1 dlatego utwo- 
rzyły się szajki, które zamiast ludzi, 
zajmują się uprowadzaniem... psów. 

Porywanie psów, których zwraca się 
następnie właścicielom za wynagrodze- 
niem lub też sprzedaje do innych miast 
amerykańskich, przybrało w ostatnim 
czasie zastraszające wprost rozmiary. 
Jak wszędzie, tak i w tej dziedzinie 


opracowanej i na szeroką skalę obmy- 
ślonej metody. 

Zorientowawszy się, iż popyt na ra” 
sowe psy jest zawsze wielki, bandyci 
zorganizowali dla utrudnienia poszuki” 
wań przewóz psów z jednego krańca kra 
ju na drugi, a nadto w większych mia- 
stach utworzyli szereg ośrodków, w któ 
rych gromadzą kradzione psy, zmienła- 
јас równocześnie zapomocą nożyczek і 
farby wygląd zewnętrzny okazu. prze- 
тпасгоперо do dalszej sprzedaży. 

Sposób porywania psów jest prosty 
i nieskomplikowany. Po wyśledzeniu od- 
powiedniego objektu, opryszek, rozpo” 


przestępcy działają podług dokładnie 


(sb) O prezydentach Stanów Zjedno- 
czonych .pisano już wiele, mało jednak | 
ludzi wie, że prawie wszyscy prezy- | 
deg Sfanów, pochodzili z nizin. społecz 
пуз f własną pracą i enerzją dostali | 
się na najwyższe stanowisko w pań- 
stwie. 

Przeważna ich część cierplała w 
młodości głód i nędzę. Nawet Jerzy 
Waszyngton, który pochodził z arysto- 
kratycznej rodziny angielskiej nie za- 
znal w młodych latach dobrobytu. 
Mając 14 lat musiał on porzucić szko- 
łę i pracować jako zwykły robotnik. 
Tomasz Jefferson stracił ojca we 
wczesnej młodości i mając kilkanaście 
lat musiał utrzymywać rodzinę składa- 
јаса się z ośmin osób. 

Abraham Lincoln, mając 10 lat zna- 
lazł się pod opieką macochy i nie miał 
możności uczęszczania do szkoły. Rów 
nież Johnsom nigdy nie chodził do szko- 
ły. Dopiero gdy w 18 roku życia oże- 
nił się — żona poczęła go uczyć czytać 
i pisać. Jhnson 'z {акт zapałem wziął 
się do nauki, że został z czasem prezy- 
dentem. 

Grant we wczesnej młodości był 
furmanem. Оду miał 10 lat znany był 


(sb) Na pięknej trasie samóchodowej 
między San Sebastiano Curone a Caidi 
rola, we Włoszech, miała przed kilku 
dmiami miejsce poważna katastrofa. 
Szosą jechał samochód, prowadzony 
przez adwokata Angelino Rufflo. — 
W pewnej chwili z bocznej szosy wy” 
jechał jakiś rowerzysta i nim Ruffio 
zdołał zahamować maszynę — wpadł 


całym rozpędem па rowerzystę. 
Rannego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala, Lekarze zdo- 
tali go jednak utrzymać przy życiu. 
Wdrożone dochodzenie policyjne usta- 
liło, że przejechanym jest Piero Casoli, 
ар оса poszułiiwany przez władze 
ra! е. 
Casoli został w roku 1924 skazany 
na 20 lat zesłania do kolonii karnej w 
Cayenne. 
Casoli by? obecny w restąuracji wj 
czasie jakiejś awantury. w której jeden, 
z uczestników pijatyki stracił życie. f 
Ponieważ Csoli nie miał obrońcy i+ 


Prezydenci Sfanów Zjednoczonych 


cierpieli w młodości nędzę i pracowali jako zwykli robotnicy 


| odmówił. 


rządzający dobrą maszyną, zachęca 


w całej okolicy jako najlepszy jeździec. 
W czasie jazdy na koniu pokazywał on 
akrobatyczne sztuki. Dopiero w póź- 
niejszych latach zaczął się uczyć, 

Dopiero ostatni dziesiątek prezyden 
tów Stanów Zjednoczonych pochodzi z 
ludzi, którzy czerpali naukę już we 
wczesnej młodości. О niezwykłem sa- 
mozaparciu się siebie przeszłych prezy 
dentów Stanów Zjednoczonych świad- 
czy choćby następujący fakt. 

Jackson, јако kilkunastoletni chłopiec 
walczył w armji amerykańskiej Gdy 
miał 14 lat, został wzięty do niewoli 
przez wojska angielskie. Gdy dowód- 
ca ujrzał przed sobą hardego więźnia, 
kazał mu zamiatać podłogę. Jackson 
Został zato skazany na karę 
chłosty, w czasie której złamano mu 
rękę, mimo to jednak nie ustąpił. 

Teddy Roosevelt już łako 10-letni 
chłopiec napisał książkę. 

Nie wszyscy wiedzą również, że o- 
becny prezydent Stanów  Zjednoczo- 
nych Roosevelt został -w młodym wie- 
ku sparaliżowany. Dotychczas nie mo- 
że om chodzić bez oparcia i kalectwo to 
bardzo dało mu się we znaki. 


Adwokaf przejechał przesfępcę, 


poczem podjął się jege obrony w sadzie 


sprawą jego nie mogł stę nikt zająć, 
został on skazany ną wieloletnie ciężkie 
roboty. Mimo, iż do ostatniej chwili 
twierdził, tż jest niewinny, zesłano go 
do kolonji karnej. 

Osiem lat spędził tam Casolt i wre- 
szcie postanowił zbiec wraz z kilku to* 
warzyszami, W wydrążonym pniu drze* 
wa zdołał on zbiec z Cayenne i dostać 
się do Stanów Zjednoczonych, skąd па“ 
stępnie przybył do Włoch. Marzeniem 
Casoli było uzbierać sobie pieniądze na 
adwokata i zażądać wznowienia jego 
procesu. Nim zdołał on to usktrtecznić, 
padł ofiarą wypadku samochodowego i 
został aresztowany. 

Gdy cała ta sprawa wyszła na jaw, 
adwokat Ruffio, który byl głównym 
sprawcą nieszczęścia, zgłosił się sam do 
skazańca, oświadczając, że bezpłatnie 
wystapi w sądzie w jego sprawie. Obec- 
nie złożył on już podanie do sadu fran- 
cuskiego ʻo wznowienie procesu. 


psa, proponując mu kawał apetycznego 
mięsa. Gdy ples się zbliża, bandyta 
wrzuca mięso do specjalnie dla tego celu 
urządzonej skrzynki. Pies idzie na przy” 
nętę, wskakuje do skrzyni i w tej chwili 
samochód, rozwijając największą szyb- 
kość, rusza i w krótkim czasie znajduje 
się dość daleko od miejsca porwania. 
Dlatego też wszelkie poszukiwania właś- 
cicieli są bardzo utrudnione, 

Młodzi chłopcy amerykańscy, Wę- 
szący wszędzie możliwość łatwego za” 
robienia kilku centów, błorą liczny udział 
w tem nowem rz le. Zazwyczaj 
chłopcy urządzają „nieoficjalną obławę" 
i zbierają kilka psów razem. czekając 
na przybycie dorosłego „psiego złodzie” 
ja". Ten ma ułatwione zadanie, albo" 
wiem nie pozostaje тш już nic więcej, 
jak wybór odpowiednich okazów. Za 
każdy dobry nabytek chłopcy otrzymują 
odpowiedni procent. 

Zdarza się również, № chłopcy pra- 
cują Ę Arai ryzyko | SAR 
ność, łowłąc drogie psy, które po paru 
dniach zwracają „za wynagrodzeniem“ 
prawym właścicielom, : 

Nowy przemysl przestępców amery- 
kańskich wywołał wielkie zaniepokoje” 
nie wśród ludzi, trudniących się zawo” 
dowo hodowlą psów. Zdają oni sobie 
bowiem sprawę z tego, iż w żaden spo” 
sób nie będą mogli konkurować z. nie- 
uczciwymi złodziejami, którzy ofiaro- 
wisją najrzadsze okazy za pół ceny, 
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Papuga świadkiem 
w sądzie 


(sb) W tych dniach odbył się w Pa- 
ryżu niecodzienny proces. Głównym 
świadkiem w tym procesie była.. papu- 
ga. Szczegóły tej sprawy, przedsta- 
wiają się następująco: 

Właścicielem jednego z biur trans- 
portowych w Paryżu był 60-letni Du- 
rand. Był on kawalerem i przez całe 
Życie nie miał zmiaru żenić się. Dopie- 
ro gdy przyjął do swego biura sekre- 
tarkę Odettę Нишѕіег, zapałał ku niej 
gorącą miłością. Mimo ostrzeżeń znajo- 
mych, że Odetta ma zaledwie 32 lata, 
wobec czego małżeństwu temu nie mo- 
żna rokwać szczęśliwego pożycia — 
60-letni Durard nie zawahał się pojąć 
jej za Żonę. 

Wkrótce po ślubie Durand począł 
otrzymywać anonimy, że żona go zdra- 
dza. Durand zaagańżował prywatnego 
detektywa i polecił mu śledzić swoją 
żonę.W rezultacie wniósł on skargę roz 
wodową do sądu. 

Jako dowód rzeczowy przedstawił 
on fotografję z plaży, na której widać 
Odettę w czułej pozie z jakimś męż- 
czyzną. Ponadto Durand przyniósł pa- 
pugę w klatce. 

Papuga ta powtarzała bez przerwy 
„Mój kochany Pierre", Jak się okazało, 
kochanek pani Durand miał na imię — 
„Pierre“. s 

Ponieważ sąd musiał załączyć do 
aktów dowód, na podstawie którego m- 
dzielono rozwodu — nagrano głos pa- 
pugi na płytę patefonową i dołączona 
ја do aktów. Sąd udzielił panu Durand 
rozwodu, uznając żonę stroną winną. 


